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W biec reformy wyborczej.
III.

Przechodząc w końcu do czwartego z przy­
miotników, rozpatrzę krótko żasadę równości 

w glosowaniu. Równość liczyła w kom isji naj­
więcej przeciwników. Zwalczano ją  z różnych 
stron i z punktów widzenia bardzo rozmaitych. 
P ojaw iły  się też wnioski, które m iały na celu 
wprowadzenie głosowania tak zwanego plural- 
nego, t. j. systemu, przyznającego niektórym 
kategorjom obywateli po dwa, a nawet po trzy 
i więcej głosów. Przeciw równości, a za plu- 
ralnością oświadczyli się także polscy członko­
wie komisji, stosując się do uchwały Koła pol­
skiego, które większością głosów oświadczyło 
się za zasadą pluralności. B yła to wprawdzie 
-dziwnego rodzaju większość. K oło polskie li­
czy członków 60 kilku, a z tych za plu- 
ralnością oświadczyło się 31, a więc faktycznie 
mniejszość całego K oła polskiego. Kząd zaj­
mował w tej sprawie stanowisko ostrożne, a jak 
kolwiek sympatja jego była po stronie równo­
ści, to jednak nie nalegał, lecz rozstrzygnięcie 
pozostawił kom isji samej. Kom isja zaś po dłu­
gich, a jak się zdaje bardzo ożywionych rozpra 
wach, uchwaliła większością sześciu głosów za­
sadę równości. W nioski jednak dotyczące gło­
sowania pluralnego nie przepadły, one pojawią 
się' w Izbie w postaei wniosków mniejszości. 
Pogłowie polscy będą zdaje się także za niemi 
głosowali. W  cbec tego nie będzie od rzeczy 
rozważyć znowu ze stanowiska ściśle przedmio­
towego, ażali zasada równości jest słuszną i czy 

by nie dało się coś przytoczyć na poparcie syste 
mów pluralnych.

Zwolennicy głosowania pluralnego rozu­
mują w następujący sposób: „Zasada równości 
w głosow aniu sprowadza osoby ludzkie do rzę­
du jednaką wartość posiadających jednostek. 
A  przecież faktem jest, że ludzie nie jednako są 
w arci; jeden dobry, drugi zły; jeden mądry, 
drugi głupi; jeden starszy doświadczony i roz­
ważny, inny młody i lekkomyślny; jeden zaj­
muje w społeczeństwie stanowiska i pracuje dla 
własnego i cudzego dobra, Inny jest społecz­
nym pasożytem; różnice te więc powinny uw y­
datniać się w głosowaniu. Niechaj wreszcie 
każdy obywatel pełnoletni ma prawo głosu, ei 
jednak którzy są rozważuiejsi, na których bar­
kach spoczywają cięższe obowiązki w ober, pań 
stwa i społeczeństwa, powinni posiadać możność 
wywierania większego wpływu na losy tego 
państwa i społeczeństw a, czyli powinni mieć 
przy wyborach dwa lub nawet więcej głosów. 
Członek Koła Polskiego poseł Kozłowski zbija 
ją c  pogląd posła Kramarza na socjalną spra­
wiedliwość, wyraził się nawet bardzo drastycz 
nie iż „u. p. w obrębie miasta. W iednia ucho­
dziłoby za socjalną niesprawiedliwość, jeżeliby 
wagalmnda mieszkający- stale w W iedniu, lecz 
nocujący w szynku, miał taki sam wątływ jak 
prezes wiedeńskiej Akademii albo jakiś inny 
uczony1'. Zaczepiając o te właśnie słowa Szan. 
posła Kozłowskiekiego pozwolę sobieysprawę roz­
patrzyć.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że gdy 
by  chodziło o rozstrzygnięcie jakiejkolwiek 
sprawcy naukowej, to w tym wypadku gło6 pre­
zesa Akademii znaczyłby wszystko, a  głos wa-

gabundy nie znaczyłby nic. Poseł Kozłowski w 
zapale argumentacji zapomniał tylko o jednej 
rzeczy tj., że przy głosowaniu na pasła nie idzie 
wcale a  objawienie rzeczonego zdania w jakiej­
kolwiek sprawie fachowej, lecz idzie o okaza­
nie swojego zaufania jakiemuś pełnomocniko­
wi, który niczem nie ograniczony i nie krępo­
wany żadną c-udzą wolą ma wejść w skład wła­
dzy prawodawczej i władzy rząd nadzorującej. 
Nota bene należy pamiętać, że choćby ktoś naj 
większyposiadał rozum, nie potrafi z góry orzec 
w jaki sposób w tej lub owej sprawie postąpi 
sobie jego pełnomocnik albo jak  postąpić sobie 
powinien. W  obec tego zapytuję na jakiej to 
zasadzie słusznej opierając się, należałoby przy 
znać prezesowi Akademii większe prawo do ob­
jawienia komuś swojego zaufania, aniżeli wa- 
gabuudzie, jeżeli oczywiście ten ostatni jest nie 
poszlakowany ? czy może prezes Akademii ja ­
ko obywatel państwa ma więcej praw? czy wol 
no mu może dwa razy ten sam majątek kupo­
wać lub sprzedawać, czy zobowiązaćia jego są 
warte dwa razy tyle, jak suma, na którą opie­
wają, czy do niego stosują się inne wym iary po 
datków, lub czy może ma prawo do dwóch żon? 
Przecież prezes Akademii wiedeńskiej pod 
względem obywatelskiego uprawnienia w dzi- 
siejszem nowoezesnem państwie ani na jotę 
niestoi wyżej od wagabundy, dlaczegóż więc je ­
go zaufanie do tej lub owej osoby ma znaczyć 
dwa lub więcej razy tyle, co nieposzlakowane­
go wagabundy Niech nikt nie zarzuci, że pre­
zes Akademii jest mądry a wagabunda praw- 
dopobnie ograniczony. Ależ tu wreszcie nie cho­
dzi o objawienie swej mądrości, lecz o udziele­
nie pełnomocnictwa komuś,, na mocy którego 
ma tenże wejść w skład ciała prawodawczego. 
Do udzielenia takiego pełnomocnictwa każdy 
równouprawniony własnowolny obywatel, po­
winien mieć prawo jednakie. Byłoby właśnie 
wielką socjalną niesprawiedliwością, gdyby się 
postanowiło zasadę, że prezes Aakademii dlatego, 
że jest prezesem, może objaw ić podwójnie lub 
potrójnie swoje do kogoś zaufanie, a wagabun­
da tylko raz . Pod względem mądrości, to nie 
można przecież twierdzić, że prezes Akademii 
jest tylko dwa razy mądrzejszy od wagabundy, 
praw zaś obywatelskich nie ma wcale więcej 
od tego ostatniego. W  tym wypadku nawet 
możnaby doskonale argumentację całą odwró­
cić i powiedzieć, że właśnie dlatego, iż waga- 
bundzie jest źle na świecie, to jemu więcej bę­
dzie zależało na poprawie stosunku w państwie 
i w społeczeństwie, aniżeli prezesowi A kademii, 
on jest biedniejszy, nieszczęśliwszy, ma przeto 
prawo domagać się większej nad sobą opieki, 
a więc on właśnie powinien mieć dwa głosy. 
K ij ma zatem, jak widzimy, zawsze dwa końce, 
i da się doskonale użyć także i z drugiej strony. 

 oooooooooo----------

W olno# i zabezpieczenie wyborfw.
Wiedeń 9 listopada.

(Mm) Podkomitet komisyi wyborczej, mający 
opracować a raczej uzupełnić projekt ustawy, wy 

mierzonej przeciwko nadużyciom wyborczym, 
otrzymał tydzień czasu celem uczynienia zadosyć 
tema żądaniu Na czele podkomitetu stoi wice­
prezes Koła Polskiego, dr. “Władysław Dulęba.

Dzięki uprzejmości tego posła dowiedziałem 
się przedewszystkiem, że podkomitet mimo żywej 
dyskusji, jaka się toczy w jego łonie, zdoła prawdo 
podobnie skończyć swe prace w ciągu wyznaczo­
nego okresu czasu.

Dyskusya tyczy się głównie trzech punktów 
1). chodzi o zaostrzenie przepisów, które mają o- 
chronić swobodę zgromadzeń narażanych ostat- 
niemi laty coraz częściej na rozbijanie przez agi­
tatorów obozu przeciwnego; 2). chodzi o zredago­
wanie przepisów, które chroniłyby dobre imię 
zdrowie i osobę kandydata przed napaściami 

brutalnymi przeciwników; 3). chodzi —  ale po­
słom tak zwanym liberalnym, jak np. poseł libe­
ralny Słoweński, dr. Ferjanczyc —  o wprowadze­
nie do ustawy paragrafu, który Niemcy zowią 

„Kanzelparagrapb", paragrafu, zakazującego 
duchowieństwu nadużywania kazalnicy i w ogó­
le powagi swego urzędu kościelnego na cele agita- 
cyi świeckiej politycznej.

Zaostrzenie przepisów, zabezpieczających 
zgromadzenia przedwyborcze przed teroryzmem 
przeciwników, znalazło posłuch ogólny. Wostat- 
nich latach doszło do tego, że wiele stronnictw nie 
mogło zwoływać zgromadzeń publicznych, lecz 
musiało poprzestawać na zgromadzeniach za 
proszeniami, byle się tylko ustrzec teroryzmu agi­
tatorów radykalnych.

Zabezpieczenie czci i osoby kandydata jest 
tylko niezbędnie potrzebne. Już obecnie metoda 
zwalczania przeciwników nabiera coraz bardziej 
amerykańskiego „zacięcia"; głosowanie powszech 
ne- wprawiające w ruch masy szersze pod tym 
względem przyniesie pogorszenie, zamiast polep­
szenia. Projekt rządowy zawierał pod tym 

względem luke. Postanowili ją wypełnić polscy 
członkowie komisyi reformy wyborczej. Nie bra 
kowało tutaj prób z lat dawniejszych.

Natomiast nie ma widoków powodzenia pro­
jekt liberalny, wymierzony przeciwko duchowień­
stwu, Austrja nie jest Francyą. Nikt się nie 
zgodzi na jakiś stan wyjątkowy, obliczony, na usta 
wiczne prześladowanie duchownych. Nikt nie 
będzie dopomagał kilku fanatykom antykatolic­
kim w rodzaju liberalnych Słoweńców, z grupy 
dr. Tavcara i Ferjanczyca, do rozdmuchiwania 
wojny religijnej.

W  połowie przyszłego tygodnia projekt usta­
wy .to wolności wyborów wejdzie na porządek 
dzienny w komisyi reformy wyborczej.

Ilustracyę, jak dalece potrzebujemy w Gali- 
cyi surowej i ściśle wykonywanej ustawy o wol­
ności wyoorów tworzy mowa czwartkowa posła 

Romańczuka. Jest bardzo znamiennem jak 
zaciekle poseł Romańczuk wystąpił przeciwko 
systemowi wyberów proporcyonalnych w gmi­
nach wiejskich. Nie mogło i nie może się mu po­
mieścić w głowie, że mniejszość Polska w Galicj 
zachodniej ma prawo do przedstawicieli w par­
lamencie. Romańczuk wystąpił z argumentem.

że Polakom, żyjącym poza miastami Galicyi 
Wschodniej, po wsiach i miasteczkach nie po­
trzeba opieki. Wystarcza, że miastom galicyjs­
kim które są Polskie, przyznano 30 mandatów.

Z owej filipiki posła Romańczuka przeciwko 
systemowi proporcyonalnemu wynika jasno, że 
Rusini wytężą wszelkie siły by na tym punkcie 
obejść ordynacyą wyborczą i odebrać mniejszoś­
ciom polskim zapewnione mu mandaty. Tutaj 
więc ustawa . karząca surowo terorystów, jest 
konieczną t
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Powtóre, Romańczuk żalił się bardzo na prze 
pis, który pozwala w Galicyi miejscowości liczącej 
mniej, niż 1500 mieszkańców, zestawiać w wspól­
ne grupy wyborcze. Owo łączenie miejscowości 
mniejszych w grupj wyborcze jest w Galicyi ko- 
niecznem z powodu braku urzędników państwo­
wych. W  miejscowościach rusko- polskich tyl­
ko urzędnik państwowy jako komisarz wyborczy 
zdobędzie sobie posłuch. I właśnie fakt iż poseł 
Romańczuk tak gorąco się żalił na ów przepis 
zdradził zamysły ruskie na punkcie teroryzowa- 
nia wyborców polskich.

5?j«i i naaczycieltfwo.
Druga sporna kwestja jest ta: „Gzy Sejm 

może już w najbliższym  czasie uczynić jeszcze 
dalszy krok w uregulowaniu płacy nauczycieli 
ludowych —  czy dopiero za 4 lata”?“

Nauczycielstwo m ów i: !,,Może, ale tylko
nie chce!“ - Na to odpowiedział poseł sejmowy: 
„Nie może, bo niema na razie skąd“ .

I znowu pytanie, które można spokojnie 
roztrząsać —  i tak samo poprzeć je  trzeba do­
wodami już z samego budżetu krajowego

Jeżeli w przyszłym roku dochody kraju nie 
wzrosną w jakiś dziś nieprzewidziany sposób, 
to słuszność zostanie przy zdaniu posła sejmo­
wego. A  kto temu zdaniu zaprzecza, musi do­
starczyć dowodu, że dochody wzrosną, lub mogą 
wzróść bez nowego obciążenia /ludności i bez 

zrobienia długów.
M usielibyśmy już wiedzieć, jak i budżet 

przedłoży Sejmowi W ydział krajowy. —  Jeżeli 
będzie podobny do tegorocznego, to podwyższe­
nie będzie niemożliwe; jeżeli zaś stało się coś 
nadzwyczajnego, n. p. gdyby rząd oddał krajo­
wi jaką część swych dochodów lub coś podob­
nego, to wtedy z pewnością nie znajdzie się w 
Sejmie ani „jeden“ poseł, któryby się sprzeci­
wiał podwyższeniu pensji nauczycieli ludo­
wych. A  gdyby się taki znalazł, byłby przez 
wszystkich innych surowo skarcony.. O tem 
nauczycielstwo może być przekonane, a tem sa­
mem nie może mieć powodu do oskarżania Sej­
mu, o brak dobrej woli i życzliwości.

Żądanie, aby Sejm podwyższył dodatki jest 
niemożliwe, bo jak powiedzieliśmy, wywołało­
by to oburzenie ludu, który i tak już jest po czę 
ści rozdrażniony tem, że „wszystkim podwyż­
szają pensje, tylko nikt nie podwyższy nic cliło 
pu.“

Piszą niektórzy: „Podwyższy się dodatki, 
uchwalając dodatek drogowy —  a lud to zapła­
c i." Ale to nie podwyższenie tylko ulga, a ra- 
zcej zmiana, bo zamiast robocizny, na którą sar­
kano powszechnie, będzie dodatek drogowy.

Zresztą naiiczyciel two żyje wśród ludu, 
niech go zapyta, czy się zgodzi na podwyższenie 
dodatków dla podwyższenia płacy nauczycieli!

Usłyszy samo odpowiedź ludu i zrozumie, 
że położenie posłów jakiegokolwiek stronnictwa 
jest wcale nie do pozazdroszczenia^- Chcąc je­
dnym poprawić,, musi się obciążać drugich, a 
więc jest się między młotem a kowadłem.

Sądzimy, żeśmy sprawę rzeczowo i dosta­
tecznie wyjaśnili dla tych, którzy rzeczowo i bez­
namiętnie chcą sprawę oceniać.

Sama zaś życzliwość dla nauczycielstwa i 
właśnie szczere pragnienie Polskiego Centrum lu­
dowego, aby słuszne żądania nauczycielstwa 
czemprędzej mogło być spełnione, nakazywało 
nam odradzać nauczycielstwu nadawanie ruclio 
wi „narodowemu", w sobie samym chwalebne­
mu i pożytecznemu, —  cechy „politycznej", za­
wartej w pewnego rodzaju groźbach, że „za ty­
mi pójdziem y, którzy bezwarunkowo przyjmą 
nasze żądania". Na zebraniu „Ogniska" w Kra 
kowie byli także posłowie, którzy oświadczyli 
&wą życzliwość dla żądań nauczycielstwa, ale 
bezwarunkowo nie mogli się zobowiązywać. 
Tylko człowiek nie myślący o tem, że go zobo­
wiązują dane przyrzeczenia i polujący chyba 

na to, aby powiedzieć: „chciałem —  ale wrogo­
wie nauczycielstwa nie chcieli" może bezwarun 
kowe przyjmować zobowiązania.

A  nadto jeszcze jedna uwaga: Chcieć gro- 
madnie pchnąć nauczycielstwo do popierania 
czy oświadczenia .się za jednein jakiemś stron­
nictwem, które nie najwięcej zrobi lecz inne prze­
licytuje w obietnicach, —  nie może być zgodne 
ani z wolnością, ani z godnością całego stanu 
nauczycielskiego.

Wszek jak np. profesorów uniwersytetu 
jeden może być konserwatystą, drugi narodo­
wym demokratą, trzeci centrowcem i to nie 
psuje zawodowego koleżeństwa. Dlaczegożby 
nauczyciele ludowi nie mieli mieć tej samej 
swobody obywatelskiej, lecz pod grozą „zdra­
dy!" musieli się zaciągać pod sztandar najbar­
dziej krzykliwych i najwięcej obiecujących ?. 

A gitacja  zatem za gromadnem przystąpię 
niem do jednego stronnictwa, którą wyczuć mo­
żna było z ropraw walnego zjazdu „Ogniska" 
ubliżałoby godności nauczycielskiego stanu, gdyż 
w ten sposób nauczyciele, którzy wypierają się 
zasad niechrześcijańskich i nienarodowycli, 
przyjęli w praktyce cały program stronnictw" 
radykalnych.

Takie oświadczenia szkodzą raczej niż po­
magają, a mogą nawet stać się niebezpiecznemu 
boby m ogły wywołać hasło szkodliwe nauczy­
cielstwu: „Precz z nowymi ciężaram i!" Ha­
sło to i tak niestety aż za nadto popularne, a 
skierowane przeciw nauczycielstwu, pozbawiło­
by go tak potrzebnego miru i wpływu u ludu. 
A  ten mir i wpływ nauczycieli ludowych każ­
dy prawy Polak a zwłaszcza Polskie Centrum 
ludowe chciałoby nietylko utrzymać, ale i po­
większyć.

-ooooooo-

Wailji bratobójcze w 2sdzL
Łodz 8 listopada.

Już od dłuższego czasu miasto nasze jest te­
renem potwornych mordów' i rzezi! Go dnia 
leje się robotnicza krew, co dnia padają dziesiąt­
kami zabici i ranni! I któż jest sprawcą tych 
zbrodni czy może dzikie żołdactwo rosyjskie? 
Bynajmniej! To socjalistyczni „bojownicy" wol­
ności" tak gorliwie wstępują w ślady katów rosyj­
skich i szafują kulami brauningowemi na prawo 
i lewo! Zabijają fabrykantów, zabijają majstrów, 
zabijają swych towarzyszów, takich samych, jak 
i oni robotników, za należenie do innej partji, za 
inne przekonania polityczne!

Socjaliści już dawno odgrażali się „czarnej 
sotni", jak nazy-wają robotników - narodowców, 
za to, że ośmielili się mieć przekonania narodowe 
że nie chcieli się poddać komendzie kosmopoli­
tycznych prowodyrów socjalistycznej międzyna­
rodówki i swe groźby zaczęli w ostatnich czasach 
wprowadzać w czyn coraz częściej a te zbrodni­
cze napady wywołały stosowny odwet ze strony 
narodowców. I oto teraz wybuchła formalna 
wojna bratobójcza, w której robotnicy mordują 
się wzajemnie jak dzikie zwierzęta!

Niepodobna notować wszystkich morderstw 
i napadów zbrodniczych jakie zapełniają obecnie 
codzienną kronikę życia tutejszego. Dla uprzy­
tomnienia sobie jednak, do jak potwornych ro­
zmiarów doszła ta krwrawa orgja rozpraw brow- 
n i ligowych wśród robotników tutejszych, przy to 
toczę tu w streszczeniu cały szereg krwawych wy­
padków, jakie przyniósł tylko wczorajszy wie­
czór i dzisiejsze przedpołudnie. Oto szereg faktów.

W czoraj około g. 1-szej po poł. na przecho­
dzących ul. Skierniewicką '18-letniego Rudolfa 
Tyma napadło kilku innych robotników, którzy 
strzałami rewolwerowymi położyli go trupem 

na miejscu, poczem jak zwykle umknęli bezkarnie
Później nieco banda socjalistów napadła na 

m. Fabrycznej na 22 letniego robotnika Ruszkow­
skiego i zasypała go gradem kul. Ruszkowski 
skonał na miejscu.

Napady i strzały powtórzyły się o godz. 10 
wieczorem. Na ul. Staro-Zarzewskiej, do robotni­
ka fabryki Reichmana, 23 -letniego Adolfa Szuber­
ta podskoczyło nagle kilku ludzi i dali strzały w 
głowię z rewolweru. Szubert otrzymał ciężkie rany 
Napastnicy zbiegli.

O tejże samej godzinie na ulicy Lubelskiej, 
napadło na przechodzącego 31-letniego robotnika 
Ignacego Węgrowskiego dziesięciu ludzi, którzy 
dali kilka strzałów rewolwerowych. Kule trafi­
ły w brzuch i biodro. Węgrowski odwieziony 
do szpitala Sw. Aleksandra zmarł w strasznych 
męczarniach.

Dzisiaj od samego rana polała się znów 
krew na ulicy Targowej. Od rana w tkalni Tow. 
akc. Grohmana, przy ulicy Targowej No. 67 zaczę 
ło wrzeć wśród robotników. W rogo usposobieni 
względem siebie narodowcy i socjaliści wszczęli 
sprzeczkę, a nas'ąpnie kłótnię na tle p ’ zekonań 
politycznych.

Kłótnia ta zamieniła się w końcu w formal­
ną bitwę, w której z obu stron padły strzały. W  
rezultacie jeden robotnik Antoni Michalak został 
zabity a kilku odniosło ciężkie rany postrzałowe.

O godzinie 8-ej rano przy ul. Zakrzewskiej kil­
ku ludzi napadło na robotnika 34-letniego Stefa­
na Dolaczyńskiego i zadało kilkanaście ran tępem 
narzędziem. Całe ciało okryte zosfało ranami. 
Ciężko chorego Pogotowie odwiozło do szpitala.

Dzisiaj rano około godziny (i-ej na robotnika 
fabryki Sleinerta, 28-letnicgo Micbała Guzows- 
kiego napadło na ulicy Łomżyńskiej kilku niezna­
nych ludzi i dało 4 strzały z rewolweru. Otrzy­
mawszy rany w piersi, szyje i bok. Guzowski 
w krótko zmarł.

Na ulicy Ozorkowskioj kilku ludzi dało strza 
ły z rewolweru do przechodzącego okuło godziny 
6-tej rano robotnika 19 letniego Stanisława. Szcze 
panowskiego, który padł trupem na miejscu.

O godzinie 12-tej była walka bratobójcza w 
fabryce Towarzystwa akcyjnego Geyera. Ramo­
ny w piersi i brzuch robotnik, Kazimierz Kubiak.

W  tymże* czasie w fabryce Tow. akc. Silber- 
steina, przy ulicy Pańskiej wynikła między robot­
nikami wrogo usposobionych sobie obozów kłótnia 
a następnie bójka. W  robocie były pięści i kije. 
Wielu robotników odniosło ciężkie rany.

Na ulicy Fabrycznej napadnięty został jakiś 
mężczyzna, z wyglądu robotnik, przez trzech lu­
dzi i postrzelony kulą rewolwerową w głowę i- 
twarz. Padł on trupem na miejscu.

O godzinie 11 przed południem zgromadziły 
się na rogu ulicy Targowej i Fabrycznej grupy 
młodych ludzi. Dali oni strzały rewolwerowe do 
robotnika jadącego dorożką. Otrzymał on cięż­
kie rany.

Oto kronika krwawych rozpraw brownin- 
gowych i morderstw bratobójczych, spełnionych 
w ciągu niecałej doby! Taki rezultat wydała 
dotychczas „rewolucja" socjalistyczna! Zdepra 
wowała masy robotnicze, popchnęła lud polski 
ku uciesze naszych wrogów, do strasznej walki 
bratobójczej i wytworzyła całą annję bandytów. 

-------------- ooooooo--------------

Z obozów i pism radykalnych.
Sojusz pomiędzy socjalistami a ludowcami 

staje się coraz ściślejszy. Obecnie już często tak 
bywa, że w „Praw ie ludu" a w „Przyjacielu  
ludu" —  są te same dosłownie artykuły, spra­
wozdania ze zgromadzeń i t. p.

Szczególniejszą troskliwością otaczają oby 
dwa te pisma ks. Stojałowskiego i wynalazły 
obecnie jedną metodę walki, m ianowicie prze­
drukowują w każdym nrze całe artykuły z da­
wnych roczników „W ieńca-Pszczółki" kończąc, 
je tym stałym refrenem: Tak pisały „W ieniec- 
Pszczółka" w roku 1903... 1904 itd.

Możnaby używając tej samej metody przy­
taczać artykuły z tej samej epoki, w k tó ry  h 
„Przyjaciel ludu" zwalczał socjalistów, a V  
przód" wykpiwał Stapińskiego; dziś wzajem je  
się okadzają!

Cytaty te zresztą niczego nie dowodzą. 
W szystko co „W ieniec-Pszczółka" pisały w o- 
wym czasie w rzeczach zasadniczych, tak samo 
dziś jest prawdziwem, a program ówczesny 
„chrześcijańsko- ludowy" w żadnym zasadni­
czym punkcie nie różni się od obecnego progra­
mu chrześcijańskiej demokracji.

To też, jeżeli „Prawo ludu" cytuje np. taki 
ustęp: „Jest tedy religia podstawą społeczności 
jest z istoty swej sprawą „społeczną" nie pry­
watną" jużcić tylko wtedy, gdy się kto do niej 
stosuje" toć on wcale nie popiera jego za­
sad! Potępia zaś socjalistów dalszy ustęp: „K to 
zamiast miłości nienawidzi bliźniego, podaje 
religię w pogardę."

Obecna walka z ludowcami i socjalistami 
tem właśnie została spowodowaną, że oni jako 
podstawę i główny cel działania postawili sobie 
szerzyć „nieprzejednaną nienawiść" do wszyst­
kich, którzy nie są z ich obozu i tem podkopują 
wszelką religię.

W alka polityczna o prawdę i sprawiedli­
wość, kończy się zgodą i pokojem, gdy sprawie­
dliwości stanie się zadość, to też gdy stronnic­
twa, stojące na gruncie chrześcijańskim i naro­
dowym pogodziły się, musiała walka ustać, po­
między tymi, których celem ty ło  szukanie pra­
wdy i sprawiedliwości a nie sianie wiecznej nie 
nawiści. —

Lecz nietylko stare roczniki „W ieńca-

SETY n a jn o w s z y c h  k ro jó w  p a r y s k ic h  i b r u k s e ls k ic h  p o le c a

: : : : :parysija pracownia Gorsetów „FeHcya”  w Kralowie:::::
ITŁICA F Ł O B Y A S S R A  Ii. 2  (IIO T E Ł  D B E Z D U iS K I ) .

Wszelkie zamówienia w zakres gorseciarski wchodzące wykonuje s ę w ciągu 8 godzin—  Przyjmuje wszelkie repe^acye.
Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.
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Pszczółki'- cytują jednozgodnie oba j} sojuszni­
c y :  „P raw o" i Przyj. ludu“ ; także z tegorocz­
nych zasilają swój brak materjałów, powtarza­
jąc a rtyk u ł:‘ „K ogo będziemy wybierać na po­
słów". —  Oburzają się zaś głównie na to, że ja ­
ko kardynalny warunek postawiono, aby posło­
wie utworzyli: „nowe K oło polskie".

W arto już dziś zanotować, że „Praw o lu­
du" w swojem i swego sprzymierzeńca imieniu 
zapowiada, że „socjaliści i ludowcy" warunku 
utworzenia „Koła polskiego" nie mogą przy­
ją ć !

W yborny dla przekonania włościan czein 
są socjaliści, jest artykuł pod długim tytułem: 
„O  tem, jak  możemy zdobyć sobie teraz lepszą 
dolę." —  Znajdują się w nim takie pouczające 
ustępy:

„Bogaty gospodarz wiejski, co to ma ziemi 
sporo i różnej chudoby poddostatkiem, jak wy­
najmuje sobie robotników do pomocy, to tak 
samo dobrze, jak pan albo żyd umie ich w yzy­
skać. Pędzi tak do roboty, że nigdy odpocząć 
nie można, a wynagradza często gorzej jeszcze 
od  pana.

W ięc wiejskim robotnikom nie szukać przy­
jaciół między bogatymi wyzyskiwaczami. Je­
dyny brat wiejskiego robotnika —  to robotnik 
miejski.

Tak samo zamożny gospodarz wiejski, co c-ho 
wa w komorze pieniądze, prędzej się pobrata i 
porozumie z żydem lichwiarzem, aniżeli z robo­
tnikiem, który nic nie ma".

Po takim wstępie, jedyny ten brat tak for­
mułuje żądania robotnika „w iejsk iego" —  aby 
mu lepiej było:

„Przedewszystkiem potrzeba większej pła 
cy  i krótszej roboty dziennej." Zamiast praco­
wać od wschodu do zachodu słońca jak to jest 
teraz, robotnicy wiejscy powinni pracować ty l­
ko 8 godzin, a resztę czasu niech m ają sobie na 
odpoczynek, na zabawy i rozmowy spólne i ró­
żne swoje własne potrzeby i zajęcia."

O tem. że robota na wsi zawisłą jest od po­
gody, pory itd., i nie może być, jak fabryczna 
stale uregulowaną, oczywiście doradca robotni­
ków wiejskich zdaje się zapomina rozmyślnie.

Każdy włościanin, nawet robotnik wiejski 
zrozumie, że żądań robotników miejskich nie 
można żywcem i dosłownie stosować do robotni­
ków wiejskich —  takie tedy artykuły socjali­
stów są pożądane dla udowodnienia, że nie umie 
li oni nic praktycznego wym yśleć dla rozwią­
zania sprawy agrarnej, i że między rolni­
kami a socjalistami leży przepaść nie dająca się 
wypełnić.

Przewrotność charakteru Stapińskiego od- 
źwierciedla się w „Przyjacielu  ludu" przede­
wszystkiem wtedy, gdy mu przychodzi napisać 
z konieczności prawdę i to taką, która zbija gło 
szone przez niego fałsze, a świadczy o czyjejś po 
żytecznej pracy. W  tak niemiłem dla siebie po 
Piżeniu znalazł się Stapińszcznk w ubiegłym ty 
i idniu. Pisał przez tyle miesięcy, że Koło pol- 
*'• ue intryguje i knuje zamachy na reformę wy 
borczą, a teraz trzeba było napisać, że reforma 
przeszła i za staraniem Koła polskiego jest lep­
szą, niż ta za którą on jeździł dziękować. Za sta­
raniem też K oła polskiego uchwalono reformę 
ksiąg gruntowych i ustawę naftową.

Z tej matni, którą sobie sam zgotował, wy 
Wija się tedy Stapiński w ten sposób, że o tych 
ważnych sprawach pisze w „kilku" wierszach, 
nie mogąc już żadnej przypiąć łatki „K ola­
rzom " wyraża się tak: „K oło polskie zapowiada 
z tej ustawy wielkie dobrodziejstwa dla ludu. 
Zobaczym y! —  A  o ustawie naftowej pisze: 
„ustawa zmierza do ochrony właścicieli ko­
pa lń !" jak gdyby ochrona krajowego przemysłu 
naftowego —  nie była sprawą ogólnego po­
żytku.

Nie podoba się Stapińskiemu energiczne 
wystąpienie ks biskupa W ąłęgi na zjeździe or­
ganistów w Tarnowie, na którym ks. biskup po­
wiedział: „Prędzej będzie można pół roku obejść 
się bez organistów, aniżeli pozwolić, aby w K o -  
Sciele byli nieprzyjaciele duchowieństwa i K o­
ścioła". Słowa szczere i stanowcze, a koniecz 
ne, bo jak każdy rozumny uzna: „socjalista i or 
ganista" to są przecie nie dające się pogodzić 
sprzeczności.

K iedy burmistrz Lueger objął rządy W ie­
dnia tak samo powiedział: „Stronnictwo nasze 

chrześcijańsko-społeczne będzie wynagradzało 
dostatecznie nauczycieli miejskich, ale nie ścier

pi nauczycieli- socjalistów, bo nie pozwoli, aby 
dzieciom rodziców chrześcijańskich wszczepia­
no antichrześcijańskie zasady."

Energia ks. biskupa W ałęgi jest tylko speł­
nieniem nieodzownego obowiązku, a bynaj­

mniej nie oznacza, że los organistów nie wyma­
ga poprawy. Losem organistów zajmuje się 
już chrześcijańsko-społeczne stronnictwo, a pro 
jekt ustawy państwowej w tym kierunku leży 
gotowyr od dwu lat. Jeżeli rzecz idzie w odwlo­
kę, to niech organiści podziękują za to W szecb- 
niemcom, socjalistom i tym stronnictwom, któ­
re od lat dziesięciu udaremniają wszelką poży­
teczną pracę w parlamencie. Polscy posłowie 
byli zawsze za tem, aby parlament uruchomić 
i uczynić zdolnym do pracy.

Nieudała wycieczka Stapińskiego do W ie­
dnia, słusznie napiętnowana przez wszystkie pi­
sma narodowe, wprowadziła go w szał prawdzi 
wy. Zarzuca kłamstwo wszystkim, którzy pi­
sali, że nie otrzymał posłuchania u ministra. 
A przecie sam donosił w nrze 40 „Przyjaciela 
ludu": „D nia 16 października br. zamierzam po 
jechać do Wiednia i tam razem z posłami Boj­
ką, Wassilkiern itd. uczynić co można dla za­
pobieżenia szachrajstwoin „K olarzy". A  w 
nrze 41 dodał: „17 października wyjadę!"

Przecie dla samego tylko odwiezienia pe­
tycji i widzenia się z posłami nie potrzebował 
jechać, tem mniej uroczyście zapowiadać wy­
jazdu do W iednia —  na to wystarczała poczta 
lub spotkanie z. posłami na dworcu w Krakowie. 
Zapowiadał więc akcję w „większym* stylu —• 
a gdy; się nie udała, teraz zarzuca kłamstwo 
tym, co to stwierdzają i swoim wyszukanym sty 
lein pisze: „Mnie rozwesela twój gniew, bando 
szlachecka, —  spółko stańczykowsko-eentrowo- 
wszechpolska, —  ja  kpię z waszego, panowie 
gniewu."

Możemy zapewnić p. Jana, że nikt się na 
niego nie gniewa, ani nie pęka ze złości. W szy­
scy litujem y się szczerze nad jego chorobą me­
galomanii, przeradzająca się w obłęd z atakami 
szału; tem bardziej litujemy się nad tą jego bra­
cią chłopską, która została zarażoną bakcylami
jego choroby......

 oooooooooooo —

jtapad aa pociąg.
W arszawa, 3 listopada

Znów niesłychany swą śmiałością napad 
zbrojny na pociąg kolei wiedeńskiej i rabunek 
miljona rubli! Oto ostatnia wieść jaka zelektry­
zowała wczoraj w nocy całą Warszawę. Nowy 
jaskrawy dowód bezsilności żołnierskich rządów 
w kraju! Tak samo jak stan wojenny nie przeszko 
dził pamiętnemu napadowi na pociąg tejże kolei 
pod Pruszkowem, tak x teraz przy stanie wojen­
nym, przy tak „energicznej" działalności sądów 

polowych dokonano napadu, który przeszedł 
swym zuchwalstwem wszystkie poprzednie! Tym 
razem socjalistyczni „ekspriopr ator j - mieli o 
wiele trudniejsze zadanie, ponieważ po ostatnim 
napadzie pod Pruszkowem, wszystkie pociągi 

pocztowe szły pod silną strażą wojskową. Po­
mimo to jednak dokonali napadu i rabunku z ta- 
kiem „powodzeniem", że żołnierze strzegący wa­
gonu nie zdążyli nawet dać ani jednego strzału! 
Aby zapewnić sobie „podstawę operacyjną" na­
pastnicy w liczbie około 1U0 „zdobyli" w tym celu 
przed napadem małą stację kolejową Rogów (za 
Koluszkami) i stamtąd przypuścili szturm do po­
ciągu. Przebieg tego niezwykle zuchwałego na­
padu i rabunku, według zebranych dotychczas in­
formacji był następujący.

Gdy pociąg pocztowy kolei wiedeńskiej 
nr. 10 wychodzący z Granicy o godz. ł-e j po 
połdniu, przybył na stację Rogów o godz. 7Vz 
wieczorem, nagle zaroiło się na peronie. Oko­
ło 100 ludzi, przeważnie młodych, z błyskawicz 
ną szybkością osaczyło cały dworzec i poczęło 
strzelać na wszystkie strony z rewolwerów i ka 
rabinów mauserowskich

Sześciu ludzi wpadło z rewolwerami i ka­
rabinami w rękach do biura zawiadowcy i te­
legrafu, gdzie zastali zajętych dyżurnego po­
mocnika p. Rożanowicza i bawiącego chwilowe 
pomocnika zawiadowcy st. P łyćw ia, p. P łoc­
kiego.

Z okrzykiem: „Proszę nie ruszać się z miej 
sca, bo strzelam y!" —  przybyli wyważyli drzwi 
obsadzili okna i przez szyby, nie, otwierając ich, 
zaczęli dawać salwy do stojących naprzeciw wa

gonów klasy 3-ej mieszczących żołnierzy ochro­
ny pocztowej, i do pocztowego, w którym jecha­
ło dwóch urzędników i pocztylion.

Grad kul przeważnie karabinowych, sy­
pał się też na obydwa wagony z okien pocze­
kalni bufetowej, służących strzelającym za wy 
godne i wyborne osłaniające ich strzelnice.

Po pierwszej salwie karabinowej, z drugiej 
strony dworca i szyn, a mianowicie od magazy 
nu towarowego, rzucono pierwszą bombę w ra­
mę żelazną pod pudłem wagonu klasy trzeciej, 
które z szalonym hukiem i trzaskiem wyleciało 
w powietrze, łamiąc i druzgocąc w tysiączne 
drzazgi.

W śród przeraźliwego jęku rannych żoł­
nierzy, z których żaden nie miał nawet czasu 
zmierzyć z karabinu, poszarpani żołnierze po­
wypadali na plant, lżej trafieni zaś uciekli w 
pole i tam poupadali.

Ogromny płomień ogarnął jednocześnie re­
sztki niezdruzgotane wagonów kl. 3-ej, z które 
pozostały tylko pogięte i połamane rainy, wó­
zek i resory.

Przed, samym tym wybuchem do stojącego 
przy dzwonku stacyjnym  zwrotniczego P iąt­
kowskiego podbiegł żandarm stacyjny, podofi­
cer Horuk, pytając go: „Co to za hałas w* kan- 
celaryi" —  i nie dosłyszał jeszcze odpowiedzi, 
kiedy oiśnięty okropną siłą wybuchu bomby, 
na ziemię i zgnieciony padł trupem na miejscu.

Zwrotniczy Piątkowski uległ w tej samej 
chwili zranieniu prawego oka i skroni odłam­
kami szkła.

Tak załatwiwszy się z jedyną obroną pocz­
ty, na sygnał trąbki, którą całym napadem do­
wodzono z nadzwyczajną karnością, kilkunastu 
uczestników nepadu i wtargnęło do przestrzelo­
nego już na wylot wagonu pocztowego. W  tej 
chwili zaprzestano strzelać z zewnątrz.

W ewnątrz wagonu ranni już urzędnicy i 
pocztowiec, nie widząc możności stawiania opo 
ru, zdali się na łaskę i niełaskę napastników, 
którzy jęli pospiesznie i gorączkowo wynosić 
i opróżniać worki pocztowe z pieniędzmi w go- 
towiźnie, w papierach oraz z przesyłkami war- 
tościowemi, w których było wiele weksli prze­
kazów i frachtów.

Cała ta „operacja" trwała zaledwie kilka­
naście minut. Po dokonaniu je j, napastnicy 
uszykowali się w dwójki, rozwinęli czerwony 
sztandar i na sygnał trąbki wyszli z peronu. Po 
drugiej stronie stacji stało kilka furmanek i po 
jadów. Napastnicy władowali na nie worki, 
wsiedli sarni i umknęli w ciemnościach.

Gdy na przedzie pociągu operowano w po­
wyższy sposób, w reszcie pociągu zapanował po 
płoch straszliwy. Część podróżnych wyskoczy­
ła z wagonów, uciekając w różne strony; więk 
szośc popadała na podłogę . W  obavue kul prze­
leżała tak póki nie ucichły salwy Na szczęście 
jednak nikt z podróżnych nie ucierpiał .

Obrabowany w Rogow ie pociąg pocztowy 
przybył do W arszawy dpiero o godz. 2-ej w 
nocy. Nie wypuszczono z niego pasażerów, lecz 
najpierw wyniesiono z pierwszego wegonu 6 cię 
żej rannych; lżej ranni byli wr innym wagonie. 
Po obejrzeniu ich w poczekalni, przeniesiono 
rannych do trzech karetek Pogotowia, które od 
wiozły ich do szpitali. W idok niektórych ran­
nych był wprost straszny. Urzędnik pocztowy 
Kurylenko ma oberwane ręce , dolną szczękę, 
wypalone oczy i nos, oraz oparzeliny i rany na 
całem ciele od wybuchu bomby.

Jeden z żołnierzy wygląda również jak bez­
kształtna masa. Inni mają poopalane twarze 
i ręce i różne rany na ciele. Pocztylion Łys- 
kowski ma ranę postrzałową w piersi. Trzech 
żołnierzy ogłuchło.

Jaką jest ogólna suma zrabowanych pienię­
dzy i papierów wartościowych, dotychczas ści­
śle nie wiadomo, przypuszczają jednak, że su­
ma ta dochodzi do miljona rubli!

Kronika.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kalendarzyk kościelny. W  niedzielę dn. 
11 b. m. 23-cią po Świątkach, Opieki Najświę­
tszej M aryi Pamny, Marcina biskupa wyzn. i 
Felicjana męczennika; w poniedziałek dn. 12 
bm. Pięciu Braci Polaków, Marcina papieża i 
Chrystjana męczennika; we wtorek dn. 13 bm.

1907!! K alen darze  n
Książkowe jak: Katolicki, Mary-
a liski, św. Rodzina, Powieściowy, 
Czecha, Kieszonkowy. Pugilareso- 
wy, Kościuszkowskie i t. p. B l o ­
k o w e  (do  zdzierania kartek) od

40 hal. do 1 K. 20 hal. oraz sam e bloki po 20 hal. W i e l k i  w y k ó r  © k r a s k ó w  od skrom nych do wykwintnych. W idokówki now oroczne
poleca  handel K .  Z A J Ą C Z K O W S K I E G O  w  K r a k o w ie ,  P la c  M a r y a e k i  8 .

1907!!
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Dydaka wyznawcy, Eugeniusza biskupa i 
Homobona wyznawcy.

—  Kalendarzyk astronomiczny. W  nie­
dzielę dn. U  bm: Wschód słońca o godz 6 min. 
48; zachód o godz. 4 min. 1; długość dnia godzin 
9, minut 13.

—  Kalendarzyk niedzielny. W  niedzielę 
dnia 11 listopada:

Teatr m iejski: po południu „Odrodzenie*1, 
wieczorem „Ponad siły“ .

Teatr ludowy: po południu „Szukajcie dzie 
cka“ wieczorem „Myszy bez kota“ .

Dom Robotniczy przy ul. św. Tomasza: po­
święcenie i uroczyste otwarcie przed południem.

„G w iazda": wieczorem przedstawienie arna 
torskie: „Ogniem  i mieczem.“

Sala hotelu Saskiego: Kiermasz na dochód 
Zakładu p. Żurowskiej.

„Strzelnica**: po południu strzelanie mar­
szałkowskie.

Pałac Spiski: wystawa plastyczna.
Stary teatr: Raut
—  W  Ethosie w niedzielę dn. 11 b m. w 

Uniwersytecie sala X X X II I  p. będzie refero­
wał Jan Szymański o broszurze prof. Dybow­
skiego p. ty t .: „O  niemoralności wśród młodzie 
ży“ . Początek o godz. 3 popoł. Wstęp wolny 
dla wszystkich.

Uroczyste otwarcie Domu Robotn czego 
w  Krakowie (ul. św. Tomasza 37.) odbędzie się 
w  niedzielę 11 bm. Program : O g o d z '8 i pół 
rano nabożeństwo w kościele N P. Maryi.

O godz 9-tej zebranie gości i członków  
wszystkich katol. stowarzyszeń w  wielkiej sa­
li: Zagajenie, przemówienie ks. biskupa N o­
waka i członków.

W ieczorem  o godz. 6-tej zebranie cz łon ­
ków  stowarzyszeń.

—  Sprawy miejskie. Posiedzenie sekcji 
ekonomicznej odbyło się pod przewodnictwem 
r. m. p. Beringera, w obecności p. prezydenta 
miasta i obu wiceprezydentów. Na przedsta­
wienie r. m p. Markusa wezwała sekcja budo­
wnictwo miejskie, aby w najkrótszym czasie 
przedłożyło je j wnioski w sprawie uporządko­
wania cmentarza miejskiego, ustanowienia o- 
grodnika cmentarnego, zmiany taryfy, skana­
lizowania cmentarza i przebudowania domu 
przedpogrzebowego.

Komitetowi czyszczenia miasta przekazała 
sekcja sprawozdanie o wyniku prób czyszczenia 
miasta według systemu „Koprofor** do rozpa­
trzenia oraz przedstawienia wniosków; sekcja 
upoważniła komitet czyszczenia miasta do za­
rządzenia zakupna wozu „Koprofor** jeśli to u- 
zna za potrzebnp.

Na restaurację bramy Florjańskiej ucliwa 
liła sekcja wstawić do budżetu r. p. kwotę 2 ty­
sięcy koron.

W reszcie zezwoliła sekcja na przygotowa­
nie robót dla dobudowy piętra po stajniach stra 
ży pożarnej mającego służyć za pogotowie dla 
fornali.

—  Z tow. opieki nad zabytkami sztuki i kul- 
tury polskiej kom u o iknj ą n a i n : W  ydział Towarzy­
stwa odbył dnia 31. października posiedzenie 
które jako pierwsze powakacyjne, miało prze­
bieg interesujący. Na wstępie powitał 
prezes prof. Dr. Jerzy hr. Mycielski gorącą 
przem ową obecnego Członka W ydziału ks. bi­
skupa Dra. W ładysław a Bandurskiego podno­
sząc zaszczyt jakie Towarzystwu przypada 
przez posiadanie Co w w  swojem  gronie oraz 
polecając opiece i względom  ks. biskupa na 
przyszłym Jego stanowisku cele i prace Tow a­
rzystwa. Ks. biskup Bandurski w serdecznej 
odpowiedzi zaznaczył wielkie sw oje sympatye 
dla prac Towarzystwa i przyrzekł nadal popie­
rać je  słowem  i czynem. Następnie poruszo­
no wiele doniosłych i ważnych dla zachowa­
nia zabytków sptaw, m ających prócz tego wiel­
kie dla rozwoju Towarzystwa znaczenie. Szcze­
gólnie podkreślenia godnym  jest wniosek kon­
serwatora dra. Stanisława Tom kiewicza zm ie­
rzający d o  ratowania starych obrazów ce ch o ­
w ych  w  kościele św Katarzyny na Kaźmierzu. 
Obrazy te nie tak artystycznie jak historycznie 
i kulturalnie nader ważne i ciekawe, z XVI 
wieku pochodzące, narażone są od szeregu 
lat na w ilgoć i kurz i nic dziwnego, że znaj­
dują się w opłakanym stanie i grożą zupełnern 
zniszczeniem. Jednom yślnie też uchwalił W y ­
dział podjąć inieyatywę w ich ratowaniu i zwró­
cić  się w tej mierze do innych Towarzystw.

—  Koncert Bandrowskiego ma program 
następujący: Massenet: Ar ja z op. „Herody a- 
da“  Aleksander Bandrowski. Jensen: Niech 
czar twych ócz. Rubinstein: a) W ieczorna ro­
sa. b) Asra, Aleksander Bandrowski.

W agner: Śmierć Izoldy, Antonio Ribera.
W agner: Pieśń miłości z „Walkirji**. Aleksan­
der Bandrowski. Żeleński: a) Posyłka, b) Dzi­
kie sny, Aleksander Bandrowski.

W agner: Idylla Zygfryda, Antonio Ribera. 
Brahms: W ierna miłość . R. Strauss: Na dnie 
m ojego serca. Lorteberg: Tanuhauser, Aleks. 
Bandrowski. OIiviary: Serenada, Aleksander
Bandrowski.

—  Koncert p. Gembarzewsklej, który jak 
donosiliśm y odbędzie się dnia 23 b. m., obu- ■ 
dził pow szechne zninteresowanie co wnosić 
m ożna ze szybkiej sprzedaży biletów w księ­
garni Krzyżanowskiego Utalentowana śpiewa­
czka wykona prócz arji Elżbiety z, Tannhaiise- 
ra także piękną arję z GJncondy z opery Pon- 
chiellego, z pełną orkiestrą 13 pułku p iech o­
ty pod kierunkiem k»pelmistrza p - Hocka. Prócz 
tego śpiewać będzie modlitwę Toski z opery 
Pucciniego, oraz pieśni Jachimecjuego, Galla, 
Szopsskiego, Niewiadomskiego, N oskowskiego, 
Żeleńskiego, W  koncercie tym bierze w spół­
udział p. Aleksar Feldstein, który v, ykona wspa­
niały koncert Got>rd’a, w  którym partye ork ie­
stry na drugim fortepianie objął profeser kon- 
serwatoryum krakowkiego. p. Jerzy Lalewicz.

A by wziąść udział w  koncercie p. Gem- 
barzewskiej, przerywa p. kapelmistrz R ock  sw o­
je  występy koncertow e u książąt W indischgra- 
tzów.

—  Z Sokoła Uroczyste „zamknięcie sezo- 
nu“  oddziału kolarskiego odbędzie się w nie­
dzielę o godz. 6 wieczorem w górnej sali „So­
koła". Głównym punktem pragramu będzie 
sprawozdanie z działalności oddziału w bieżą­
cym  roku i rozdanie nagród zwycięzcom z w y­
ścigów jesiennych, wycieczek 100 kilometrów 
i konkursu turystycznego.

Zapisywać się jeszcze można u kursora w 
„Sokole**. —  Członkowie powinni się zebrać jak 
najliczniej w mundurach oddziału i z odzna­
kami.

Kiermasz na rzecz zakładu pani Żurow­
skiej urządza jutro w sali saskiej grono pań. 
Nie wątpimy, że publiczność nasza licznie po­
dąży na tę zabawę, aby poprzeć pracę szlache­
tnej filantropki, która walczy ciągle z niedo­
statkiem funduszów.

—  Z teatru miejskiego. W  nadchodzący 
poniedziałek wniowionym będzie dramat Ibse­
na p. n.: ;,RosmershoIrn“ . W  sezonie ubiegłym 
dramat ten wypełniał przez 6 wieczorów audyto 
rjum teatru. W e wznowieniu obecnem zaszła 
częściowa zmiana ról. Ulrykiem Brendlem —  
będzie p. Solski (po raz pierwszy), rolę K rolla 
objął p. Jednowski. Dalsza obsada bez zmiany: 
pani Wysocka (Rebeka W ast) p. Kosiński (Ros- 
mer) Bończa (Piotr M orteksgaard).

Bohater z pod „Plewny“ . 20 letni R ze­
pecki, pom ocnik handlowy, chciał sobie pochu- 
lać w nocy , wybrał sie w ięc do „P lew ny" skąd 
w racając już pod dobrą data, dostał się w rę­
ce  nocnej kompanii, która obeszła się z nim 
niegrzecznie tłukąc mu zęby . . .  Kiedy R zepec­
ki za oddalającym i chciał strzelać z rewolweru, 
zjawił się stróż nocny Ten nietylko go rozbroił, 
ale wziął go po niewoli i interweniował napo* 
licy i, gdzie po spisaniu protokołu w ypuszczo­
no go na w olność, bez broni, gdyż nosił ją 
bez pozwolenia.

—  Slusarz-amator. Policja  aresztowała 
wczoraj 19 lat liczącego Ludwika Ro- 
zm usa parobka u kupca Federgriina, 
przy ul. Sławkowskiej. Rozm us. obok  służby 
w handlu, uprawiał z amatorstwa ślusarkę w 
ten sposób, że skupywał na tandecie klu­
cze i obrabiał je  pilnikiem, aby się nadawały 
do różnych zamków. Mając już taki dobrany 
klucz do jednej z szuflad, zabrał się jednej no­
cy do otwarcia jej, spodziewając się znaleść 
tam pieniądze. Atoli klucz okazał się nie d o ­
brym, nie m ógł go bow iem  zamku w ydobyć 
a że przy robocie  został spłoszony, zostawił 
klucz w zamku i położył się spać. Bano 
właściciel sklepu zdumiał się, zastawszy obcy  
klucz tkwiący w  zamku. W zięty w indagację, i 
Rozm us przyznał się do usiłowanej kradzie­
ży, a w sienniku jego znaleziono jeszcze 6 
k luczy opiłowanych.

Repertuar teatru miejskiego
Sobota: „Zakochana** I/Amoureuse kom. 

w 3 akt, Jerzego de Porto-Riche (nowość).
Niedziela o godz. 3 po poł. „Odrodzenie** 

(Renaissance) kom. w 3 aktach Fr. Schonthana 
(ceny zniżone do połow y). O godz 7-mej „P o  
nad siły*' sztuka w 2 częściach w 6 odsłonach 
Bjoernstjerna-Bjoernsona.

W  poniedziałek: „Rossmersholm" sztuka w 
4 akt. H. Ibsena.

W e wtorek: „Zakochana** (L ‘Amoureuse“ ) 
kom. w 3 akt. Jerzego de Porto-Riche.

We środę: „W iśniow y sad“  kom. w 4 akt. 
A. Czechowa, (popular.)

W e czwartek: „Zakochana**.
W piątek Teatr zamknięty.
W  sobotę: „Sherlock Holmes** kom. w 4 

akt. według Conau Doyle‘a et Gilleta. (nowość.)
W  niedzielę: o godz 3 popoł.: „O j młody, 

m łody!“  kom. w 4 akt. Al. hr. Fredry (syna) 
ceny zniżone do połow y; o godz. 7 wiecz.: „Sher 
lock Holmes**.

Repertuar teatru ludowego.
Sobota dnia 10 bm. o godz. 7 i pół wieczór: 

,.Żydzi“ .
Niedziela dnia 11 b. m. o 3 po południ*

„Szukajcie dziecka**.
Niedziela dnia 11 bm. wiecz o godz. 71/2 „M y­
szy bez kota“ .

M Fliitesw mmi
K B A 4 Ó W , I-. » » ,  I.P . L IN IA  A  B - 

(B o m  W g o  W ł. F is ch e ra )

—  Mianowania i odznaczenia. Z W iednia
telefonują nam: W iener Z tg. ogłasza: Minister 
sprawiedliwości przeniósł adjunktów sądow ych 
Aleksandra Krzanowskiego z Tarnobrzegu do 
Bochni, Dra Y\'ład\sława Lizaka z Żm igrodu 
do Rozwadowa, Franciszka Tichego z Rozwaz 
dowa do Rzeszowa.

Adjunktami sądowym i zostali zamianowa­
ni, auskulanci : Bronisłiw  Eustachiewicz
w Żmigrodzie, Kazimierz W arzeszkiewicz w 
Leżajsku, Dr, Antoni Kozubski w Tarnobrzegu, 
Benedykt Kasprzyk w Rozwadowie.
Cesarz nadał miejskiemu polieyantowi w  Oświę­
cim ie Fraciszkowi Zygmuntowi srebrny krzyż 
zasługi.

—  W  sprawie wychodztwa. Ministerjum 
spraw wewnętrznych ostrzega przed emigracją 
do B razylji a mianowicie do St Paulo. Em i­
granci nie mogą liczyć na bezpłatne nabycie 
gruntów. Za każdą parcelę trzeba z góry zło­
żyć piątą część należności tj. 450 koron, a na­
stępnie po dwócli latach resztę w ratach rocz­
nych bez względu na urodzaj.

Co do płacy przy plantacjach kawy, sto­
sunki są również nie pomyślne, a klimat nie­
zdrowy .

Polscy wychodźcy, osiedlają się, jak wia­
domo głównie w Paranie.

— Zdenerwowany wiek. Jak dzisiaj lu­
dzie nie umieją wyzyskać hojnych darów natu­
ry i jak je często marnują dowodzi na stępu­
jący fakt o którym donoszą z Cieszyna. R zecz 
działa się we w torek w hotelu Bobka Przed 
7 rano usłyszeli goście, nocu jący w tym ho­
telu, 4 strzały, a po krótkiej przerwie znowu 
dwa. Drzwi od korytarza, jak również od są­
siedniego pokoju  były zamknięte, w ięc posła­
no po ślusarza. Tym czasem  nadszedł komisarz 

policyi i drzwi wyważono. Na łóżku znaleziono 
żołnierza z roztrzaskaną głową i dziewczynę 
nieprzytomną, kcóra jednak dawała znaki życia. 
Okazało się, że dziewczyna otrzymała 2 strza­
ły w piersi, a jeden w lewe ucho, żołnierz zaś 
wymierzył raz w  pierś, raz w głow ę ale chy­
bił, ostatnim zaś s trzałem roztrzaskał sobie cza­
szkę. Znaleziono list pożegnalny następującej 
tre śc i: „Umarliśmy raz,im, chcem y mieć tak­
że wspólny pogrzeb i leżeć w jednym  grobie. 
To nasze ostatnie życzenie. Podpisano: Józef 
Jenik kapral, Anna Kobiela". Trupa zabrali żo ł­
nierze, ranną zaś zabrało pogotow ie ratunko­
we do szpitala po wszechnego. Dziewczyna po­
chodzi z Bielska była kelnerką w gospodzie 
„Pod białą gwiazdą" a na bruku cieszyńskim, 
znaną była z w esołego życia.

KompL w ypraw y tpclmtne
czysto niklowe najlepszej marki, Sphinx stalowe emaliwoane, patentowane stalowe z obrączką emaliowane stalowe i e 

maliowane Prima najlepszej marki żelazne emaliowane marki Cieszyn Bazarowe najlepsze.
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—  /uiszczenie przez myszy polne. Jeden 
z naszych wiejskich czytelników pisze do nas: 
Tegoroczne oziminy są zagrożone przez myszy 
które niesłychanie się rozmnożyły w ostatnich 
czasach. Oprócz powodów atmosferycznych, 
przyczyniło się do tego gwałtowne tępienie zwie 
rząt drapieżnych, żyjących z połowu mysz. 
Dla ochrony myśliwstwa, dozorcy leśni i polni 
zabijają nietylko koty, łasice, jastrzębie i t. p. 
szkodników, ale także wrony, sowy, a nawet bo­
ciany, które polują nieustannie na myszy. Być 
może, że i te ptaki robią szkody w pożytecznej 
zwierzynie, ale tępiąc je, trzeba obinyśleć ja ­
kieś sposoby dla zapobieżenia olbrzymim szko­
dom wyrządzanym przez myszy. Za granicą 
ju ż  dawno wynaleziono zarazek tępiący te zwie 
rzęta. U nas, ledwie gdzieniegdzie zastosowano 
ten sposób, który jest stosunkowo dość kosztou - 
ny. Nasi włościanie nie zdobędą sił z pewno­
ścią na wprowadzenie tego środka. Zająć się 
tem powinny rady powiatowe pi zez stosowne 
pouczenie i subwencje...’

Poruszam tę sprawę, bo wydaje mi się wa­
żną i pilną. St

—  Uduszenie. W  rowie przydrożnym wsi 
W oli Dobrostańskiej znaleziono on-agdaj zw ło­
ki 2-Mfctniego Karola Hugeta, dozorcy  bodow y

ościśca  z Jarzyny do W oli Dobrostańskiej. 
ak stwierdzono, został on uduszony. Źandar- 

merya śledź i za sprawcami.
Miejsca w przemyśle i handlu dla mło­

dzieży. L ga pom ocy przemysłowej podaje da 
w iadom ości rodziców  pragnących oddać sw ych 
synów do przemysłu lub handlu, żs  można 
obecn ie um ieścić :

1. ucznia w księgarni polskiej w Kołomyi.
1. ucznia w handlu papierow ym i jednego 

v/ takimżo handlu w Stanisławowie.
3. uczniów  w handlach korzennych w miej­

scow ościa ch  '. Dobrom il, Tarnobrzeg, W ado­
wice.

1. ucznia w pracowni ślusarskiej w  Kra­
kowie.

1. ucznia w pracowni mosiężnej w e L w o­
wie.

2. uczniów w technicznem  Biurze insta* 
lacyjnem  w Stanisławowie i

1. ucznia w  pierszorsędnej pracow ni kra­
wieckiej w e Lwowie.

Na żądanie udzieli Biuro Ligii P om ocy  
Przem ysłowej szczegółow ych  informacji.

- Tarnów 9 listopada. (W ieczór śm iechu. 
Bandytyzm. Epidemie.)

Gaiasiewirz-Leatanski były artysta drama­
tyczny teatrów w W arszawie, Krakowie, W ro c ­
ławiu i Poznaniu, urządza dn. 10 bm. w sali 
hotelu Bristol w ieczór śm iechu, z nader obfi­
tym programem..

Mimo czu jn ości władz policyjnych miej­
scow ych , m im o con ocn ych  patroli żandarme- 
ryi po m ieście ,bandyei me przestają n iepokoić 
naszego miasta. Przed kilku dniami,*4 złoczyń­
ców  przez parkan zakradło się do mieszkania 
p. K. urzędnika Kasy oszczędności m Tarno­
wa, zam ieszkaiąoego osobno położoną  willę 
na przedm ieściu Kantorya. Przypadkowo zo­
baczył bandytów w chodzących  porucznik 57 
p. p. p. S. i strzałami z rewolweru w emi spło­
szył ich.

Epiuemia szkarlatyny, odry i dyfteryi sze­
rzy się w naszem m ieście w zastraszający 
sposób. Setki dzieci nie chódzą do  szkoły. Ko- 
misya sanitarna miejska przylepia w prawdzie 
po dom ach objętych  opidem ią kartki z ostrze­
żeniami i podaniem choruby, nie wiele to jed­
nak pomaga. Przepełnienie w  szkołach, brak 
kanalizacyi miasla, brak wodociągów^ oto przy­
czyny, któremi m ożem y wytłum aczyć zły stan 
miasta. Tylko Komisya wodociągow a spoczy­
wa na laurach rozpisawszy konkurs na posa­
d ę  hydrotechnika.

Zwracamy uwagę naszych szanownych P. 
T. czytelników na inserat „Prem ia świąteczna“  
firmy Hans Konrad w Brux i radzimy z tej 
firmy sprowadzać tow ary na podarki świąte­
czne. Jak widać ze w spom nianego inseratu, 
każdy kupujący, któr^ w czasie od 1 paździer 
nika do 30 listopada z robi zamówienie na 
kwotę 40 K otrzyma jako świąteczną premię
znakomity zegarek Adler R osk op f z budzikiem 
o  tarczy św iecącej w  n ocy  wartości 4 K. 20 h. 
gratis razem z przesyłką. Premie tę daje się 
kupującym  w Lej światowej formie, która w

czasie świątec zny m oddaje na pocztę codzien­
nie 1200-1500 przesyłek, celem  nakłonienia, 
wszystkich, aby przysyłali zamówienia w mie­
siącach  październiku i listopadzie, gdyż tak 
firm a , jak i o. k. y ot zła w skutek olbrzym ie­
go nawału yuzesyłek w czasie świątecznym 
nie m oże podołać ekspedycyi tak, j ik przy 
normalnem obrocie. t,

Illustrowone katalogi z 3(00 ilustracyi 
wysyła się na żądanie gratis i franko.

■ OOOoOOOO----------
— Omyłka druku. W  ogłoszeniu licytacji 

zakładu zastawniczego rn. Kasy Oszczędności 
w Nr. z dnia 3 bm. wydrukowano mylnie ‘w 
wierszu 10 i 11 od dołu „N r 2 zamiast „Nr. 
1“  oraz „N r 7579“ zamiast „7679” . Ogłosze­
nie z uwzględnieniem poprawek zam ieszczam y 
w dzisiejszym num erz-.

—  Zgromadzenie majstrów i majstrowych 
krawieckich odbędzie się w niedzielę dnia 11-go 
b. m. o godzinie 2-giej po południu w sali 
Rady miasta. Na porządku dziennym.

Sprawa założeń, a Związku dla wyrobu 
konfekcji damskiej przez ludzi niefachowych.

-ooooooooo-

ii! sali skorej.
Prof. Bnjwid przeciw p. Klemensiewiczowi 

Piąty dzień rozprawy.
Dzisiejszy ostatni dzień rozprawy, rozpoczął 

się przesłuchaniem świadków, powołanych 
telegraficznie.

Świad. dr. Tylicka dostawiała zakładowi 
mleko w ilości 5 litrów dziennie, a w niektórych 
miesiącach po 7 i 8 litrów.

Świadek Joanna W ójcikowa była w zakła­
dzie 12 dni. Jedzenie nie smakowało jej, gdyż 
była chorą Nie słyszała użaleń na zły wikt, na­
tomiast żalono się na złe obchodzenie się Ada­
ma Jodkowskiego.

Świad. Michał Makar lat 13, na jedzenie nie 
skarży się. Jodkowski był zły i bił go za to, ze 
przeszedł przez balaskę.

Świadek Stan. Mach lat 10, żali się na wikt. 
Jodkowski sztuili nął kilku chłopców, jego 
jednak nie. Na zapytanie dra. Heskiego powia­
da, że przestał jeść, gdyż znalazł w jedzeniu włos 
i drzazgi.

Świadek Wklhelm Dudrill lat 14, opowiada, 
że jedzenie było dobre. Jodkowski wytargał go 
dwa razy za ucho za to, że skaka ł po łóżku.

Świadek Stolarczyk palacz, chwali jedzenie 
w zakładzie. Inni żalili się na nife. /Dozorca 
skarcił kilku chłopców, lecz ci rzeczywiście byli 
niesforni.

Na zapytanie sędz. przys. Laksbergera odpo­
wiada, że w zakładzie przebywał w grudniu r. z.
1 wówczas już mięsu podawano 2 razy wr tygodniu

Na tem ukończono przesłuchanie świadków 
wezwanych do rozprawy, poezem zarówno zast. 
oskarżyciela dr. Gertler jak i obrońca dr. Heski 
stawiają szereg wniosków o wezwanie szeregu 
nowych świadków. Trybunał po naradzie odmówił 
temu tądanj.i, wobec czego oskarżydjel pryw. 
zastrzegł ogłoszenie zażalenia nieważności.

Następnie przesłuchano jeszcze Stan. Żmudę, 
rzeźnika z Krakowa, na okoliczność, że dostar­
czał mięso „dobre" nie pamięta jednak kiedy.

Na tem ukończono postępowanie dowodowe. 
Dr. Gertler oświadcza, że cofa ograniczenie co do 
artykułu w 15 numerze „Naprzodu." —

Przewodniczący odroczył rozprawę do godz.
2 popoł. celem ułożenia pytań. -—

W yrok zapadnie dziś wieczorem.

Z e  ć w i d a .
—  Małżeństwo księcia Joachima Albrechta 

pruskiego. —  Przed paru miesiącami ogłosiło 
się do urzędnika magistratu wiedeńskiego ba­
rona Józefa Łiebenberga, podupadłego arysto­
kraty, kilka nieznanych osób z oryginalną pro­
pozycją. Oto ofiarowali m u oni 30 tysięcy 
m arek za to, że weźmie w Londynie ślub 
cyw ilny z pewną damą, którą pozna dopiero 
przed zawarciem ślubu. Następnie, bar. Lie­
benberg da się schw ycić na niewierze małżeń­
skiej i przedsięw eżmie proces rozwodowy, b io­
rąc całą winę na siebie. Pierwsza rata um ó­

wionego wynagrodzenia t. j. 15 tysięcy  w ypła- 
coną będzie po ślubie, reszta po rozw od zę . 
Nadto poniesie strona interesowana wszystkie 
koszta podróży do Londynu i pobytu tamże. 
Bar. Liebenberg zgodził się, przybył do Ber­
lina, skąd— otrzymywawszy 100 mai e k --w y je ­
chał do Londynu. W  maju br odbył się ślub 
jego z panna Maną Anną Sulzer, bardzo ładną 
blondynką. Bezzv tocznie po ślubie, baronowa 
wyjechała z Londynu ze swym sekretarzem 
p. Mayerem. Liebenberg napróżno jednak ocze ­
kiwał wypłacenia mu przyrzeczonej raty pie­
niężnej; kiedy zagroził skandalem, nadesb.no 
m u 1000 marek, ob iecu jąc resztę w ręczyć w 
Berlinie. Następnie wezwano Łiebenberga do 
Frankfurtu, a wreszcie do Moguncji, gdzie po­
zwolił się złapać na zdradzie małżeńskiej. Roz­
poczęto proces rozw odow y, stosownie do um o­
wy. Pieniądze jednak me nadchodziły. Liebon- 
berg oddał w ięc sprawę adwokatowi. Tym cza­
sem  rozeszła się pogłoska, iż książę Joachim 
Albrecht pruski, żeni się z byłą aktorką Marią 
Sulzer. Okazało się, ze książę Albrecht, któ­
rem u cesarz W ilhelm  ,nie pozwolił żenić się 
z aktorką, w podstępny sposób  zdobył dla swej 
ukochanej tytuł baronowej, który rozbroił c e ­
sarza Wilhelma. —  W brew  komunikatowi, iż 
baronowa Sulzer Liebenberg otrzymała rozwód, 
nie jest on dotychczas rozstrzygnięty. Pokrzy­
wdzony bowiem  Liebenberg, którem u me wy­
płacono um ówionej kwoty, odaał sprawę są­
dowi, w yw ołując tem wielki skandal.

W  sprawie tej telegrafują z Berlina:
Tygodnik w ojskow y donoś-, że ks. Joachim 

Albrecht pruski, major i komendant batalionu 
19. pułku gwardji grenadierów, został dn. 7 
h m. wyłączony z armii i rów nocześnie przy­
dzielony do wojsk kolonialnych w Afryce p o ­
łudniow o zachodniej.

Pamiętniki królowej B iktorji. Znana fir­
ma paryska Noel wydała w z. m. w trzech 
grubych tom ach pamiętniki królowej angiel­
skiej Wiktorji. Zanim atoli publ-czność m o­
gła nabywać te w ielce sensacyjną pracę, król 
Edward VII rozporządził, aby pamiętniki jego 
matki w ycofano z obiegu księgarskiego. Ga­
ły  n ikład zniszczono, zachowano tylko kilka 
egzemplarzy. Lordowie Eshen i Benson otrzy­
mali polecenie przejrzenia jaknajstaranniej ca­
łego materjału i wycofania tych wszystkich 
pism i listów zmarłej władczym , któreby m o­
gły wzbudzić gdziekolwiek niezadewole- 
me. Król w ykreślił prawie wszystko, co  d o ­
tyczy dworu pruskiego i osoby  Wilhelma Ii-go, 
w iadom o bowiem , że królowa W iktorja nie 
darzyła sympatją sw ojego koronow anego wnu­
ka. Pamiętniki zmarłe) królowej m ogły były 
w yw ołać jeszcze większą burzę, niż św ieżo wy- 
aane wpomnierJa ks. Hohenlohego. Królowa 
W iktorja nie obwijała nigdy prawdy w  ba­
wełnę. Gdyby Edward YJI nie pył zapobiegł 
w porę ogłoszeniu pism matki, świat byłby 
się dowiedział o wielu skandalach w zamkach 
magnaterji angielskiej i na dworach europej­
skich. Ocenzurowane wydanie pamiętników 
królowej W iktorji ukaże się w styczniu i. p. 
W ydanie kom pletne zachowane jest pod klu­
czem  w archiwach królewskich.

T e l e g r a m y .
Z Rady państwa.

Wiedeń. P* (Abraliamowicz w dłużsBoni 
przemówieniu wyjaśniał stanowisko K oła Pal- 
skiego w obec reform y wyborczej

Mówca podniósł, że K oło zgodziło się na 
reformę, dopiero po usunięciu z m ej postano­
wień, krzywdzących Polaków. —  Głosujemy —  
mówił, —  za przejściem do dyskusji szczegó­
łowej, nie z entuzjazmu do przedłożenia i nie w 
tej myśli, że obejm ujem y za nie zupełną odpo­
wiedzialność w obec państwa, lecz, aby nasze 
narodowe interesy według możności były obro­
nione i aby te postanowienia przedłożenia, któ­
re nam odpowiadają i nas chronią, zostały po­
parte i przeprowadzone. Nie tracimy również 
nadziei, że postawione przez nas wnioski mniej 
szóści, a specjalnie wniosek dotyczący plural- 
nego prawa wyborczego i wniosek w sprawie 
utrzymania zastępstwa ludu polskiego na Bu­
kowinie, przecież w końcu zostaną przyjęte. 
(Oklaski na ławach polskich).

Gdyby wbrew wszelkim oczekiwać iom, na-

Osobliwie w pierwszem okresie życia jest mlek? 
zdrowej matki. Gdy jednak pokarmu tego nft» 
ma, gdy matka nie znajduje się we wszystkich

|w-irnnkach zdrowej i dobrej karmicielki MĄCZKA DLA DZIECI GURGULA jest jedynym środkiem odżywczym i wjrżywczym, który ten brak
skutecznie zastąpi. Do nabycia w aptekach. Do każdej puszki dołączamy opis uśyekfe

ajlep^zyra pokarmem dla shiecka



e interesy narodowe i żywotne interesy na- 
ego kraju przez nowe powzięte uchwały mia- 
doznać uszczerbku, to nikogo nie powinno dzi- 

ić, jeżelibyśiny przeciwko całemu przedłoże­
ni z całą stanowczością zajęli stanowisko prze 
iwne (oklaski na ławach polskich).

Zamknięcie dyskusji.
Pos. Prohaska proponuje zamknięcie dys- 

usji.
W niosek przyjęto. Na mówców jeneral- 

ych zostali wybrani, contra Stein, pro dr. 
lumpar.

Prezydent stawia pytanie o poparcie wnio- 
ku pos. Placka, by odesłać przedłożenie z po- 
rotem do komisji. W niosek nie znalazł do- 

tatecznego poparcia.
Na tern obrady przerwano do poniedziałku 

o godz. 3 po południu.
  00OOOOO0000O------

Koło Polskie.
Wiedeń. „Polm sche C o n e ś g J  donosi: Koło 

olskie* odbyło wczoraj w iecz. posiedzenie. Z 
dozytanych przez prez-sa  Abrahamowicza 
ety cyi zasługuje na uwagę petycja ga lic. 
wiązku nauczycieli szkół wyższych w spra- 
“ie rozszerzenia autonomji krajowej, zwla- 
zcza w kwestjaęli szkolnych.

Przewodniczący klubu zawiadomił, że 
zba poselska w poniedziałek rozpocznie,óbra- 
y nad art. I. i II. projektu reform y wyb. i 
la tego Koło musi sprecyzow ać swe stano- 
isko co  do liczby mandatów dla Galicji i cp 

o odnośnych wniosków m niejszości: dra.
łąbińskiego i dra Starzyńskiego. Nad fe i«  
ozwinęła się dłuższa poufna dyskusja.

Po jej ukończeniu wzięło Koło polskie 
od obrady kwestję podwyższenia pensji m zę- 
ników państw. VV tej sprawie przem awiał 
zereg m ówców, poczem  polecono pos. Bin- 
erowi i Głąbińskiemu, by w duchu przepro- 
adzonej dyskusji wypracowali dla Izby kon- 

retne wnioski.

Rabunek pociągu.
W ars,zawa. (Pet. aj. teł.) Wedle ostatnich 

obliczeń, przy onegdajszym rabunku pociągu 
na stacji Rogów, zabrano 41.000 rubli gotów­
ką, a 25.000 w papierach wartościowych. Kil 
ka worków zo złotem sprawcy nie zauważyli.

Zamach w Tyflisie
Tyflis. (Pet. aj teł.) Przy wczorajszym 

zamachu dynamitowym na prospekcie W ołowin 
skini zostali jeszcze zranieni: generał Sewrei-
now, je^o żona, generał Kornegow i inżynier 
Artazow. Artazow umarł.'

■ Aresztowania w Kotrnie.
Konno. Po rewizji dokonanej w asystencji 

wojska w kilku fabrykach, aresztowano 50 osób.
Z iniiwersytciu moskiewskiego.

Moskwa. W  tutejszym uniwersytecie utwo­
rzył «ię związek bezstronnych przyjaciół nauki, 
do którego przystąpiło wielu członków. Członko­
wie związku zobowiązali się nie należeć do żadnej 
partji politycznej aż do czasu ukończenia studiów 

Walki w Łodzi.
Łódź. (Pet. aj. tel.) Jak obecnie stwierdzo­

no, przy' onegdajszem starciu miedzy robotni­
kami 4 z nich zginęlo^a 4 odniosło rany. 21 
uwięziono.

Rozruchy studenckie.
Charków. (Pet. aj. tel.) Grupa,* studen­

tów przem ocą wtargnęła do sali egzaminacyj­
nej instytutu technologicznego, aby wypędzić 
stamtąd profesora, kiórego bojkotow ano. In­
stytut z powodu togo wypadku na czas n ieo­
graniczony zamknięto.

Z gabinetu rosyjskiego.
Petersburg. (Pet. a j. tel.) Doniesienia 

dzienników o bliskiem ustąpieniu ministra o- 
światv Kaufmana i innych ministrów są po­
zbawione podstawo- Nic są zamierzone żadne 
zmiany w gabinecie.

Przesilenie w Niemczech.
Berlin. (Tel. wł.) Pogłoski o dym isji B ó­

lowa nie ustają. Z powodu rozpowszechnio­

nych pogłosek, że kanclerzem ma zostać szef 
sztabu Moltke, urzędowa „Norddeutsche A llge- 
meine Ztg.‘ ogłosiła zaprzeczenie. Poclbielskl 
ustąpi niebawem, również zachwianem jest sta­
nowisko ministra oświaty Studta. Strejk szkol 
ny w W ielkopolsce, jest jednym z powodów 
przesilenia.

Nowy Jork 8-go listopada. Dc Izby w y­
brano 95 republikanów i 55 demokratów, do 
Senatu 32 republikanów- i 19 demokratów-. W ię 
kszość repu))]i kańska spadła ze 112 na 70.

Wizyta floty rosyjskiej.
Brcst. Przyjazd oczekiwanej tu dziś dywi­

zji floty rosyjskiej pod komendą kontr-admirała 
Bostrona nie nastąpiła wskutek burzy morskiej.

AABESt u

Pranńe nikt nie troszczy się o żołądek, jak gdy­
by on był mniej ważnym od innych organów w 
naszem ciele, których zasłabnięcie niepokoi każde­
go np. płuca. A jednak gdy żołądek nie funkcjo­
nuje regularnie ustaje zdolność do pracy w całem 
ciele. Jest zatem obowiązkiem każdego człowieka, 
uważać na najmniejsze zaburzenia i przywracać 
natychmiast regularne funkcjonowanie. Do tego 
celu nadaje się balsam dra Rosa. od lat 40 z najlep 
szym skutkiem stosowany środek z apteki R. Frag- 
nera ck. Dostawcy Dworu w Pradze. Środek ten 
jest do nabycia w tutejszych aptekach-

„N?. tegorocznej wystawie światowe} 
w jYldyoiatiie uzyskały w l e w k i

■ i k i - - - - - - - - -
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j jC b le b  s m a c z n y
znany z dobroci

fi. fijtyltctfego w Kradnie JSKały f ip u  1.

z piekarni wiejskiej, 2432 3
d o s ta ć  m o ż n a  w  k a ż d y m  s k le p ie

proszę żądać li tylko
Zamówienia zamiejscowe wysyła odwro-na | I | P .  W .  i  s i u r p E i n

I I I  j  .ko markę ochronną.

Broszury agitacyjne na czasie:
1. Ludowcy, ich historyn, zasady 
dążności.
2. Polskie Centrum Ludowe, historju, 

a sa d y  i d ą ż n o ś c i .
Obie broszury, obejmujące każda 

o 2 i pół arkusza druku,"kosztują 
ojedynczo po 25 halerzy.
Dla masowego rozszerzania: 

ztuk 18 (po 9) . . 3 kor. 50 hal.
„  50 (po 25) . . 6 koron.
„  100 (po 50) . . 10 „
Zamawiać w Adminis r. „Głosu 

Narodu" w Krakowie.

‘ eot ud sprzedania większa 
ilość

Z poważaniem

?i«i,aritia wiejslfa
Krowoderska 130.

Biuro techniczne tJniversum
S . H a ł a l k i e w i c z  i 21, M e s s z k o w w k i  

K r a k ó w  -- P o d w a le  13.
Skład wszelkich artykułów technicznych dla kopalń, fa: ryk i gospolarstw 
wiejskich. Generotne zastępstwo Tow. Udział spt-cyalnt-j fab.yki moto­

rów w Warszawie — poleca-
Jltotory stałe tnb uh (leijontoMie) do pędzenia ropą, n»- 
ftą tnb spirytusem, tnarHa U R S U S  siły od H o  69 Koni mecha­

nicznych, przeszł? 200 sztnh w ruchn, najlepsze refereneye.

nik-w.

ctu winnego
zęściow o lub w  całośc po ‘ 

liskiej cenie —  W iadom ość j 
w Adm  »G łosu  Naroduo. '

Motor U .-C U S  odznacza s i f  lekka, silną a nadzwyczaj prosty konsirukcyą, 
co przy muiimalnem użyciu ro|.\. zupelm m bczp eczeństwie od wzniece­

nia pożaru, łatwej obsłudze czyni go
m a s z y n ą  w p ro s t  n ie p o ró w n a n ą

C«iem wprowadzenia tych istotnie znakomitych maszyn do 
Galicji (bijemy jaknajdalej id^ee gwarancje i najdogodniejsze 

warunki spłaty. Reparacje bierzemv na siebie
Cenniki, oferty, Kosztorysy odwrotnie. 2428 9

do

D D IflC B
a m E R m

Przeprawa pasażer ) w do

GCft M A D Y
i A R G E N T Y N Y .
Żądać pouczenia.

Korespondentka wystarczy 2112 104

F a l c  a  &Co m p .
H A N IiU K G , R A B O IS E U f 3 0  g . n .

Korespondencya. we wszystkich językach.

l i T  ( T l  1  U  i i  D  8 1  ^  przy$l? Każdemu bezzwłocznie jstio zadcsycuczyntenie,N O W Y  JEDWAB GRATIS
F s b r .  J s d u t z a b i u ,  H e n n e u e r i g ,  z d i r i c h .n an iu  nie będą trwale w noszeniu. — W z o Ły 

m oich doskonaiycli jedw abi otrzyni:! każdy.



Suknie damskie
w W ie d n iu  z ł .  2 ,60

(ściśle jak rycina)
, —opyszny krój, modny fason, z pierw- 

jakości tyrolskiego lodeuu. w kolo­
rach. szarym, drap. zielonym, oliw­
kowym; teg-.tihof, czarnym, jak ró­
w ni i  z węskich matcryj wzorow. 
w kratę i past’ , szare oliw ko w. drap. 
y l  S E  Konkurenc suknia po­
za i»  i  n:adn;c wykonana fer-
tyczi.o dobrana" nu P - do codzien­
nego użycia, z rur::;:;;,', jmi szwami 
:.'a m ęski,":, cnego lodenu,
we n ■ z. i„i, hor ach, lub z mate- 
ryj berneńskich p- kratę z ł .  1.35 

Każda Suknia zostanie oddzielnie, dokład ka-i porządnie we- 
d ug nadesłanej miary uszyta. robota nie f b ■yczna. .lako 
miara wystarcza długość przodu i tyłu. szerokość keńtzyn i 

bioder. W ysyła za zaliczka: 2434 0

Zur grossen Scbossca-Schttelderd
K U M U *  jtlKD, Willi 1X2. Jtossdorfcrstr. Kt. 3 V

Kie kupujcie 
!! zegarka S!

zanim nie obejrzycie mego wiel­
kiego cennika 

Otrzymacie:
z ł r .  z ł r .
S.50 (fiafcSl 3 ,50

Niklowe Roskopfy złr. 1.50
Goldint we ,, zlr. 2.—
Srebrne „ zlr. 3. —

z podwójną kopertą złr. 4.— 
z 3 ma srebru, kopert, zlr. 5.— 

płask e stalowe złr. 3.50
Ameryk, złote „double“ złr. 5.— 
PrawdziwyRoskopfPafentzłr. 3.50 
Prawdziwy Omega złr. 9.50 
Srebrny łańcuszek złr. 1.—
14 karat, złoty zegarek złr. 8.50 
14 karat, złoty łańcuch złr.10.— 
14 karat, pieścienie złote złr. 2.— 
Zegary pendulowe od złr. 2.80 

„ z bic em wieżowem zlr. 4.50 
„ z muzyką złr. (i.—
„ z kuknłkij tir. 2.50

Zegary kuchenne złr. 1.20
Budziki złr. 1.20

„ w nocy świecące złr. 1.50 
„ z pod w ójnym dzwon­

kiem 1.75
3 lata pisemne] gwarancyi; za nie­

odpowiednie zwrot pieniędzy.
4'A .W ysyłka z a  z a lic zk ą

M a z  B ó h n e ł
ZEGARMISTRZ

W ien, IV, M argareth en - 
s tr a s s e  27 (we własnym d' mu), 

żądajcie mego cennika z 2000 
rycin darmo i opłatnic. 

2189-20

Ciągnięcie jutro 10. listopada 1906. 
W IE D E Ń S K A  C. K . Ł O T E R Y A  P O L IC YJN A .

1 los kosztuje 1 koronę. t  I. główna wygrana.
Koron 3 0 .0 0 0  Koron

akoteż II. 5.000 k. i III. 1.000 k. wypłacone zostaną w gotówce za
najwyższem zezwoleniem Jego c. i k. apost. Mości na żądanie wygry- 

- - im nr o g0 po odtrąceniu 10 proc. i ustawowego podatku od wygranej. 
J i .U.'I-i' do nabycia we wszystkich kantorach wekslowych kolekturach 
a loteryjnych i trafikach. 1999 15

BIURO C. K. LOTERYI POLICYJNEJ 
znajduje się

| w e  lY i c d n in ,  I .  S c h o t t e n r in g ; I I  (w gmachu dyrekcyi policyi)

POLECA

r c z m a  I t a
btybor we

gatunki

p ie r w s z a  ftra h o u ,’s|»

iisT* e l e k t r o m e c h a n i c z n a
Q

jm
C h ro ń

tw o ją  żo n ę .
Tą dla ktiduj rodziny nadnyczal 
v a ż n ; książkę uysyła za nadesła- 
nism 90  b ■  mtrkaiili austr.P. fl. P

KaupaBerlln S U .29I Lin- 
danstr. 50

Potrzebny jest zaraz

chłopiec do pra lk i
do handlu tow arów korzen­
nych, delikatesów i win 

Ignacego W ysockiego,
R adom ąśl W ie lk i.

2258 5

P a l o n o j
najnowszym 
i mijlepszym 

sjOsol em

z a  p o m a c a  
g o r ą c e g o

poi&śietrza

po csnach
najprzystęp­

niejszych.
1881 0

_ ®  0
C u d o w n y m
jest skutek, jaki osią­
gaj ą kobiety przez uży­

wanie AptekarzaBalassy angiel­
skiego mydiaogórkowego.--UsD- 

wa z twarzy po kilku dniach piegi, 
wyrzuty i inne choroby skórne,wy­
gładza zmarszczki, użycza obliczu, 
nie szkodząc wcale skórze białej 
świeżej i pięknej tery. — Jestto 
środek odznaczony na wystawie 
paryskiej i wiedeńskiej który tak 
u nas, jak w Anglii wszystkie 
inne środki pięknośłi usunął szyb­
ko na ci rugi plan. Cena flaszki 
kor. 2 do tego prawdziwe angiel. 
myil o ogórk. K . 1 i puder K. i .20 
Creme ogórli. K. 2. Główny skład 
i wysyłka: Kornel Balassa, Buda­
peszt, Audrussy-Strasse 47. Do 
nabycia w Krakowie u R e  Im a  
i S p . i w każdej apt. i drog., we 
Lwowie Szymon Hay nad. apt., 
H. Bubel przedtem Z. Rucker, 
w Prztmyśiu apt. M. Schwarza 
i A. Goldberga.

K R A K Ó W
Rynek gł. 44.

Poszukuje się 2425 3

reprezentantów
dla solidnych artykułów, na ca­
łe powiaty za wysoką prowi­
zją dla renomowanej od 40 lat 
istniejącej lirmy. Potrzebny kapi- 
»at lub* gwartinoya 5C0 do 1.000 ko­
ron na nabycie odnośnych okazów. 
Siedziba reprezentantów w miejsco­
wościach począw szy od Białej po 
Przemyśl włącznie Reflektant mo­
że objąć i kilka sąsiednich powia­

tów. Zgłoszenia przyjmuje
dJeneralna reprezentacya

Kraków , ul. W iślna I. 8 .
(markę na odpowiedź dołączyć).

Wytrawnych agentów
poszukuje się również.

Żadna m . w  k n c l i a r M
nie jest w  stanie obalić niezaprzeczonego faktu, że najtrwalszą i najlepszą

domieszką do masła naturalnego
jest

ze swa! c z y n y

ze zjednoczonych Fabryk margaryny i masła
Wien Kl\7|3 Diefenbacfigasse 59.

Do n a b y c ia  w e w s z y s tk ic h  h a n d la c h  s p o ż y w c z y c h .

51 NA RZECZ TOW. SZKOŁĘ LCB0WEI.

BIBUŁKI I CUTKI C yG flR E TO W E

PRZEZ INSTYTUT CHEMICZNY C. K. UNIWERSYTETU LW OW SKIEGO 2155 20

Za najlepsze uznane. = = Wszędzie do nabycia.
F a b r y k a :  Lw ó w , u L  F a ń s k a  —b o c z n a .



fóartosft ■macanego jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzenia; im bowiem potrawa smaczniejsza, tem też łatwiej 
jf  strawić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłómaczy powodzenie

BSsgęi’®** przyprawy da zup i rosołów.
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w celu. nadania silnego miłego smaku mdłym zupom 

. . . .  , , , rosołom, helionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom i t. d. Z  powodu znacznej wydajności nie należy jej nigdy brać
»z wieleI lsoaawac dopiero po ugotowania! — Do nabyciawe wszystkich handlach kolonialnych i spożywczych oraz składach aptecznych we flaszeczkach, począwszy odŚOh (ponowmc- 
_ '  nspełn, 40 h).
n 8 9"i :n M łnacrenli: S wielk-ch n airW , 34  złotych medali, S dyplomów honorowych, 9 honorowych nagród. Sietfmiakrotnis poza konkurian n . i.:na w ystajach światowych w Paryżu w I8B3, i 13 00 . ( J u l i u s z  M a g » i  j a k o  s ę d z i a .)

Korzystajcie n sposobności!
Jedyna okazya w całem życiu I

K ontrakt T U D O R A

już ubiega 

i jesteśmy 

zdecydowani nie 

zabrać z sobą ani 

jednego z 

przy Wi eziony ch 

przez nas przedmiotów

Największa ze 
wszystkich dotychcza­

sowych wyprzedaży 

klejnotów i biżuteryif

.  i Nasz skład pierścieni, 

szpilek do krawatów 

broszek, kolczyków, 

spinek do mankietów 

i t. d„

Z przepięknymi 

1 cudownie świecącymi,

DYAM ENTAM I

dzisiaj i

Przedtem koron
jak długo 

zapas 

starczy

korony

Sztuczne dyamenty TUDOR, najlepsza imitacya w świecie!
Wyłączna sprzedaż oraz wystawa Pyamenićw Tnder znajduje vą w lokalu firmy:

H e n ry k  R e c h t  w  K ra k o w ie , p r z y  u i. fS o r ja ń s k ie j .
L e o n  S t a r l i  w e L w o w ie , u l. Et^iroia L u d w ik a  I. 17.

A . S p a c h n e * !. 2 w P rz e m y ś lu ,  p r z y  u l. F r a n c is z k a ń s k ie j ,  n a  B r a m i e .

Z  p ie rw s z e j rę k i
i dlatego jest możliwem. żeśmy nasza p ja z y jn ą  g w ia z d k o ­
w a  s p p z e d a ż  po tak zdum ewnjąco niskich centfiE ustanowili 
15 m. 84 cni. szerok tkira ny z olbrzym. gór bardzo ulub. K. 7.80 
23 m. 78 •• 'v.vsypy "Kainazas najlepszy gatkune ,. 11.—
23 m. 78 ,. adamaszek w pasy K. 13.77

w kwiaty .. 14.51

O M , ,2ZI»
Zmiana Lokalu!

21) m resztek fiaueli na koszule, sortowanych u(fl|n-ania K. 7.20 
20 .. zeliru płóciennego ,. 9.80
20 ., ,, baraliaun na suknie_____________________ ,, 11.20

| Z d n iem  1 -g o  g ft id rra  b r . p rz e n o s i się  

i f i l  f. ł  KR! i

Odmierzone kawałki na bluzki w rozm. kol rach K. 2,-4,-0
z modn a±ł. bardzo eleg. 0.40

ii *  yij %  A Ł M k  w

llT! K O M P L E T N E  S « K Ż I Ł ! . !
z medn. materyj z najświeższymi deseniami K. 4 50, 5.5(1, 6. -
z kamgarnu we wszelkich kolorach ,, 5.50. 9 —,
7. lodenu damskiego, godt e polecenia .. 0.—, 8.50
z Oyb liny, gładkiej i warowanej 7. - . 7.70, 1150

b ro w a ru  J . E . h r .  L a r is c h  N lo n iiich a
d o  s w v ch  2409 4

JEDYNA W h it AJ b
F A B R Y K A  P A S Ó W

m a s z y n o w je b

IgaacćgAWurma
w Krakowie, ul. Kanonicza 1. Ib.

Asystenta farmacji
s t a r s z e g o ,  k a t o l ik a , n a  p o -  
iŁ  Ję s ła ł a  p o s z u k u je  iię
Zgłoszenia do Adm. „Gł. Narodu'1 
pod Sanitas 44. 2145

Binr# StozaUi Krn;snj|itj
K r a k ć n ’, J a g i e l l o ń s k a  6

poszukuje K o w a la , 
specyalisty do kucia koni i rozu­
miejącego się na maszynach i na 
pędzeniu motorem benzynowym 
oraz dóbr. go c ł t m ie ia r z a .

2445

 ul Ulu,.

R e s ta u r a e y a
w jtoteln „p si itfżą“

" r a k ó w ,  F lo r ja ń s k a  14.
obję ‘ ą została w lokalu zupełnie 

odnowionym, przez
Alcltiattitra WłoczHowsHicsn
k u ch m istrza -re s tl uratora ,

odznaczonego dyplomami honorow. 
i medalami w aryżu i Wieduiu 

Ceby bardzo przystępne.
Obiad! ś 4  ARh 3 kor.

Piwnica zaopatrżbłlh w najlepsze 
“ wina wszelkiego gatunku.

Obok restauracyi (wchód od ■ lJ 
św. Tomasza) został otwarty

S U F E T
w którym destać można śniadanial 
obiady, kolacye, zimne i gorącf 
przekąski. Piwo okocimskie i pili 
znenskie na szklanki.

Jako kuchmistrz 1 restauratol 
podejmuje się wszelkich zamówię/ 
do domów prywatnych od najskrol 
mniejszych do najwykwintniejszycif 
po cenach przystępnych. 244|

Inlfl T̂ rTTBHinillU...

Uczennica Prol. Dr. Franciszk 
Eyliekiego udziela

iza  f o r t e p i a n i e .
Dla niezamożnych uczennin wielki 
względy. Tamże doi re poczatf 
j ę z y k a  f r a n c n u k ie g o .  Bliż‘4  
wiadomość w- Administracyi , Głc ś 
Narodu". 2431 ]

l garnitur stołowy z 5 serwet białych o pięknem
deseniu”w kwiaty K. 4.89, (j

do kawy „ .:1 lub kolorowych 
______ obrębionych

Chusiecz,>i z brzegami atłasowymi białe
meskie modne, obrębiono z ładnym dese

n em w kwiaty
,, damskie ., obrębione z eleg. deseniem

K. 1.35 tuz i u

nowo wyhodowanych m wszilljic najnowsze 
elektryczne przyrządy iln spnszczania piwa 

zaiptyzwych latali

Z U P E Ł N A  N O W O Ś Ć !
Wa.4,ne dla p a ń ! 

J S a czy u iH  c i n n f i o w a u e

cloudy HERKULES oloudy
są najtańsze i najtrwalsze w użyciuj 

Wyłączny sljład fabryczny
utrzymujeALF. GflENSII

Nowo otworzony Handel żelaza w 
kowie, ul. Floryańska L, 3 4

(naprzeciw cukierni L vo\vskicj), 
tudzież po cenach nader przystęp 
nych wszelkie przy hory domow 
i kuchenne. Naczynia „Sphinks I 
Okucia budowlane i do meblj 
Narzędzia do wszelkich gałęzi 

rękodzieła. 
Specjalność:

Kompletne wyprawy kuchenne

1 90 
3 ~

Z a m a w ia jc ie  n atych m iast gdyż te sprzyjająca sposo­
bność, wskutek ciągłego wzrastnuia ceny, l ę Izie trwać tylko do 
Nowego Boku. Wzory illustrowane si cyainie cenniki gratis i 
franko. R iesengebipgsw ebepei HEINKE & BROD, Wien
I., Augustengasse 2 N. — Korespotid. także w j\7.vku polskim.

rzy id. Biettowskkj 1.89
naprzeiw byłego cyrku. Telefon No. 431.

<ISS m

NAJLEPSZE KYGIENICZNE
PARYSKIE

lasl
Ine
Ibr:
lwy
fąc:

tod ŝs ômouri
w

DO CELUW SflniTRRtlYCłl —  POLI
Reim i Spółka

Kraków, Rynek Główny Linia A-E
CENNIK DKRtlO* WYSYŁKA DYSHRZTtl

Ki



„Krakow ianka44 
Czekolada Mleczna

na sposób szwajcarski. Wyrób 
własny poleca 2315 

A D A M  P I A S K C K I  
K r  Ił ó w . Din ga 10, Flory- 

ańska 2, Hotel Drezdeński.

W in a  w ę g ie rs k ie
przeważnie z własnych winnic, więc 
z pierwszej ręki, doskonałe, czyste,

W in a  f r a n c u s k ie
biile i czerwone, wyborowe,

M a d e y ra  i M a la g a
odleżale z najlepszych źródeł spro­
wadzane, oraz likiery zagraniczne 

w magazynie 2327 0
JULIUSZA GROSSE&O

w Krakowie. Rynek gl. 34.

O
caj e
*o
T

*
CLJtC
*

zmifinn łc k a łu .

Niniejszem mam zeszczyt 
zawiadomić Szttn. PT. Pu­

bliczność, że
••••••
••••••• T s U s r f  •••#••• 

•••#• •••••••

Zegarmi strzow$l(i
istnisiąc; od r . 16B3 pod firmą
A l/alik u mmii
f l .  szewka L. 2

został przeniesiony 
pod L. I przy ul Sławkowskie]

Poloca swój Skład zegarków gs- 
iswsk oh i zegarów zpierw szerzi- 
dnjch fabryk zagranicznych z po- 
rgcz:nirm 3 lotn.jm Utrzymuje na 
składzie wyroby zs złota i srsbra 

po cenach nmiarkowanych.
Z poważaniem A. HOLIK.

9  zm iana bOKflbu. gj

©
V/1
OB
*

premia Świąt ?  
lolego pfarodzettfa.

fażdy p. T. odbiorca, który w cza- 
bie od i. paź Iz era ka do 31 listo­
pada zamówi listownie w kwocie 
hajułniej K. 40.— otrzyma jak jpre- 
kilę Świąt Bożego Narodzenia darmo 
Ijeden la' Adler Roskopf „Alarm1, bu- 
ldzik N. 4343 z tarczą w nocy śwle- 
Icacą w cenie K 4 20, z 3-letnią pisem­
n ą  gwarancyą i jeden polski‘80 str. 
silny kal. 1907 Zamówieniom wpły­
wającym' po 30 listopada nie może 
się bezwarunkowo udzielić tej premii, 
łoleca się więc przedewszystkiem 
omówienia przeznaczone na Swię- 
i Bożego Narodzenia już w mte- 
lącaoh października i listopadzie, 
Iskawie mi przysłać do załatwienia, 
logato illnstrowany cennik, z wię- 
pj niż 10(j0 rycinami wysyłam na 
kdanie każdemu darmo i opłatnie.

H a n n s  K o n ra d ,
ł l e r w s z a  f a b r y k a  z e g a r -  
j ó w  w  B r i ix  A r .  9 5 6  (Czechy).

Zakład komisowy
[. Telesznickiej

w K R A K O W I E  
Izy allcy SzawskieJ I. 10. I. o.
Łleca: Kompletne urządzenia s a lo -  
Iw, sypialń, jadalń stylów., serwis 
Trcel. saski składający się ze 134 
L, kantorek i sekretarka (ant.), 
łwany perskie i zwycz., pianino 
ptepian, biblioteki, Diura, obrazy 
stójki i Kossaka, biżuterye, srebro 
idelabry. lampy i różne sprzęty 
h. i zwykłe. Ołtarz i Tabernaću- 
l złocone. Wiele obrazów o le j. 

^harmonia 4 g ł o s :  fir. Schiede- 
yer Stuttgart. Powyższe przed- 
»ty przyjmuje się w K om is.

Po wydzierżawienia
la anonsowe oraz plac na skład 

drzewa. Wiadomość 2422 3 
ni. Lubicz 2.

p o r t y e r  w s k a ż e .

Dla Pań!
laski i wkładki menstrua­
lne  różnych system ów, pa- 
1 brzuszne, kom pletne wy- 
[wy dla położnic (sprzedaż 
łączna). W ysyłki na pro- 
pcyę odwrotnie. Skład Apte­

czny mag. farm.

[Klemensiewiczowi
Krakowie, Karmelka Jłr- 15.

CD
ti Browar Akcyjny
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w Tencznku
poleca 

znane ze swej dobroci piwa

Piwo marcowe, jasne, a la Pilzneńskie. 

Bawar TenczytisHi. a la Spatenbrau, 

Porter TenczydsHi "  kuracyjny.
Sprzedaż na beczki i flaszki. 

Zamówienia przyjm ują następujące składy;
w  K ra k o w ie :

Antoni Tylko, ul. i  w . Tomasza 11 (Kalcl 5asK»).
w e Lw o w ie :

Bron isław  M taK iew iu , ul. podzamcze 8.
w  C z e rn io w c a c h :

Józef Dawid, Schlangcngasse 12 .
tudzież

Zarządy propinacyjtte w Zakopanem i Szczawnicy.

egar w ahadłow y
H z biciem wieżowem

z pięknie politurowaną z drzewa or. echowego skrzyiką 
72 cm. długości z przyjemnym biciem wieżowem, wy- 
dzwamający każde pół i całe godziny K. 11.— Te*sam  
zegar z biciem sprężynowem K 10 Ten sam z muzy­
ką, gra za każdą godziną najpiękniejsze tańce i mar­
sze K. 14. Opakowanie i skrzynka 80 hal. Te zegary 
z powodn wspaniałego w\ konania stanowią elegan­
cki mebel. Bndzik z muzyką, gra zamiast dzwonić w 
czworobocznym kloszu K. 12*. Budziki z tarcza w nccy 
świecącą K. 3.40. Niklowy Rosi-opf K. 4. Remontoir 
męski lub damski srebrny K. 10. Do Każdego zegarka 

3 letnia pisemna gwaraneya. Wysyłka ża zaliczki
J ó z e f  S p ie r in g , W ien  I.,

P o s t g a s n e  A r . 2 6
I lustrowany cennik zegarków, łańcuszków i pierścieni 

gratis i franko. 2399 12

OSTRZEGAM

o r a z

Zarzad Browaru Akcyjnego
w  Tenc.zynku.

każdego ktokolwiekby potrzebował palta 
i ubrania, ażeby się nie dał uwieść na 
oko elegancko wyglądającym na wysta­

wach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które ani krojem ant 
odrobieniem nie mogą się równać zwykońmonemi ubraniami z mojej pra­
cowni ; w cenie różnicy niema. A zatem

Łaskaw i Panowie!
zamawiajcie pal a i ubrania u ZYGMUNTA C H I L I , k raw ca w K ra­
kow ie ul. W ielopole I, 3. obok głów nej p oczty . — Wypożycza 
się fraki i anglezy. — Wszelkie zamówienia na prowincyę uskutecznia się 

możliwie jak najprędzej.

„ T y lk o  na t łu s z c z u  C a r  e s  przyrządza 
slg potrawy smacznie, szybKo l czysto" 

TaK mówi raatlfa swemu dziecHn, Które też uczy si?
tego szybKo.2232 3

Głowna Ajcucya Dzienników i Ogłoszeń
Józefa Hopeasa

i

Antoniny Salomonowej
obecn ie 1050

2 SłoiufeoiDsfea 2.

MASZYNY DD SZYCIA SINGERA 
* po cenach specyalnych

'i Noine czółenkowe k. 
148, nożne Ringschiff 
k. 74, nożne Central 
Bobbin k. 85, z eleg. 
pokrywą i 1C letnią 

i gwarancyą. Cennik
za darmo. Rowery  

now e. 2123 10
Ze względu na spóźniony,sezon za­
miast k. 140 po kor. 90. Świeże pła 
szcza z gwarancyą k. 6, 7, 8; wężo' 
kor. 4 i 5, świetne lampy acetylenowe 
kor. 3, 4, 5. Duży katalog o rowe­
rach, motocyklach i częściach skła­
dowych za 40 hal. w znaczkach. W y­
syłka za zaliczką przez skład fabry­
czny A. W E I S B E R G A ,  W iedeń  
II TJut. Donaustr. 23a (firma polska)

PLISOWANIA 
przy ul. Niecałej I 13 parter

przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres pli­
sowania wchodzące, (fałdy gład­
kie, płaskie i desenie.) Sukien 
kloszowych wypożycza się for­
mę albo na życzenie przykrawa 
się je i szyje w zakładzie. lOlg

0  ry g . A m e r y k a ń s k ie

binrlja z żalazyatiti
szafy na akta z żaluzjami, 
biblioteki zestawialne oraz 
wszelkie amerj kańskie urzą­

dzenia biurowe poleca

Zygmunt faner
w K r a k o  Wie-22C9 ,o

Wystawa: ulicy Floryańska 1 
I. p. „pod Murzynami44.

Prawdziwe tyrolsKie Todeny!
Nasze wyroby cieszą się sławą świa­
tową przez swa nadzwyczajną jakość
1 trwałość. Dostarczamy po cenach 
konkurencyjnie niskich: dobre i śre­

dniej jakości
Codeny tętnic i suKionno

materye ‘na suknie damskie prawdzi­
we narodowe tyrolskie, salonowe tu- 
rystowskie, do polowań i wycieczek 
górskich —  lodeny gładkie i wzoro­
wane dla panów i pan. Wzory gratis 

i franko. Źródło bezpośrednie:

A . D r a x l’s  S o h n e
Fabryka lodenów tyrolskich i to 
warów wełnianych założona 1835- 

F Ł I B 8 C H  (Tirol). 2120 13

Najlepsze i 
najtańsza

skrzypce
Cytry, gi­
tary, altó­
wki, klary- 
nety, flety, 
oraz wszel­
kie instru- 
menta dęte 
tylko we 

fabryce instrumentów pod firmą 
O. L ederh ofer w P rad ze , Je- 
rnsalemgasse 15, filia w Opawie.

Cenniki darmo. 2276 10
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N a j l e p s z e  i  n a j t a ń s z e  ź r ó ­
d ł o  z a k n p n a !

Do łaskawej wiadonaści! Od moich 
instrumentów muzycznych niema ża­
dnego eta, ponieważ są wszystkie wy­
robem krajowym. Gwarancya. Wy- 
■iana dozwolona ,lub zwrot pieniędzy.

/' P ol. cam uajlep- 
r  a • >ze rV'-ZT1 e har-’i-ii’  in n n ip  "Mł-

N ie z b ę d n a  
n o w o ś ó ! ,

N ie zb ę d n a
n o w o s c !

JiS* monie Nr. 306 
IŚjillO klawiszy 2 

iin repestry O* to- 
nów, wielk ść 31 

i P !:'*M s rtzv 15l/* cm. K.
Nr. 307 10

klawiszy, 3 re­
jestry, 70 tonów 

wielkoś ' 31 r&zy 15tą c.n. K. 7.50. 
Nr. 663 „V->lksf eun 1 Akkordoon“ 
10 klawiszy 2 rejestry, 50 tonów, 
podwójnie brzmienie 3 trąbki wiel­
kość 31 razy 15 cut. K- 7. Szkoła 
eamouczeeia sia do każdej barmonji 
darmo. Gwarancya za porządne i 
dobre wykonanie. Wvsylka za za­
liczą przez M a n n a  K o n r a d  dun 
wvsylkowv in-drimen1 ów muzycz­
ny oh w  l* r i ix  X r .  0 5 1  (Czechy) 
Cennik z pr-eszlc lOt'0 ry tuami na 
żądanie każdemu gratis i franko

2126 10

77 SEHA“

F a b r y k a : A l t e  K .  K .  F e l t la p o t h e k e  W ie it  I -

Do ścierania mokrą ścierką

iDOsk podlogoipy
o s łc z ę d ia  c z y sz c z e n ia  podłogi, u trzy- 
tnuje i w zm acn ia  p ołysk , chroni od

kurzu  i w u ż y c iu  je s t  n ajtań szym  w oskiem  do podłóg.
Zaprowadzony w najwyższych domach, zakładach, 
sanatoryach, pierwszorzędnych hotelach etc. etc.

i K \T Y  :
1 doza 1 j kg. Kor. 0,85 I 1 doza 1 kg. Kor. 2.50
1 »ł łł .. .. 1.31 | 1 ł> 21 ja :: i. ;>-50

1 doza 5 k^. Kor. l t .— >2197 10
Składy w Krakowie: Reim i Sp Rynek I 37, Fr. Leuert, Fr. Zopoth I 
Sp. ul Siena I. 12, Roman Drobner. Skład w Tarnowie; Drog. Wład
Brach Składy w Przemyślu Mayer Os Gans. Wojciechowski, J. Martynowicz

Najnows-.ym wynalazkiem w swo 
Im rodzaju jest pat. ntowuuy kor-o- 
ciąg  „Gęba-1, którego mechanizm 
jest tak orygina ny i prakt cmy, że 
„Geha-1 zdobył sobie ■■ krótkim cza­
sie w cah j Euro, ia ..gólne uznanie! 
Nie wymaga on wcale trzymania 
w  ręka h ilaszki, gdyz lekkie nac-i 
a i ęcie bocznych ramion korkociągu, 
chocby  przez małe dziecku lub stabą 
osobę wyk. nane, powoduje natych­
miastowe i spokojne wyjście korka, 
nawet z najsilniej zaszpuncowanej 
butelki! „Gęba* jest ze stali, nik lo­
w any i zapakowany w pięknem pu­
delku. Przeszło 2»;0 listó w uznania. 
Zupełnie oduowieime na prezenty. 
Cena kor. 2 40,

D o nabycia w pierwszorzędnych 
handlach żelaznych, galanteryjny :h- 
nozowniczyeh, porcelany i zastaw 
Stołow ych lub U gen malnego zastępcy

J. ? . J(/eczeński 
we Swowie Sykstuaka 16

N iniejszem  podajem y do wia­
dom ości, że z dniem dzisiej­
szym  oddaliśm y zastęps wo 
naszych wyrobów  dla Galicyi 
zach. wraz z oow odem  i  rze 

m yskim panu

Boi. ailkoszeDskiemu
w Krakowie ulica Wiślua 1. 8,
który utrzymywać będzie stale 

bogaty skład okazów. 
B e c h e r  & H i ld e n h e im , 

W iedeń. 233
fabrykant kas ogniotrwałych i 
przeciw  włamaniu zabezpie­

czonych.
D ostaw cy c. k. Skarbu Pań­
stwa austryackiego, tudzież 
rządów: w łoskiego, serbskiego, 
bułgarskiego i t. d.

Każda Kobieta
majdzie u mnie korzystny za- 
Dbek uboczny przez roboty 
•ęczne. Pracę wysyła się do 
tażdego miejsca. Prospekty 

natychmiastowym w zorem  
:a nadesłaniem 30 hal. marki 

FŁegine B eck,
(¥i*n X X , Brigittalaende 30.

Za 2 2 .0 0 0  Kamienica
Kraków, Kanonicza 1. 22.

W iadom ość: Dr Dadlez, adwo­
kat, ul. Straszewskiego 21.

2394

W moje] pracowni snKien dam* 
Kich udzielam leKcyj Kroju

systememirancuskim. najświeższym 
wiedeńskim, oraz naukę s z y c ia .

p rjw dziw y złoty double f a j -  
Hopf 5aVonnet ^emonfolr Hot-
silne koperty ze złota double, ze sprężyna. 
Złoto d.iuble jest metalem p idobnyui do 
złota, które tego podobieństwa nigdy l.ie 
tra-i. Te zegarki są z powodu wspaniałe­
go wykonania ogólnie podziwiane, i od 
prawdziwych złitych Lie do odróżnienia.

C e n a  z ł .  5 .— 239S 12
Zegarek damski, double podwójnie kryty 
zl. zL 6. Męski łańcuch double podwójny 
zl. l.JMłl Łańcuszek double na lorneię 16*0 
<in. długości zł. 4. Do każdego aegarsa 3 
letnia pisemna gwaranera przy wysyłce za 
zaliczaą. Illustr. cennik zegarków, łań­

cuszków, pierścionków gratis i franko
Józef Jpieriug, Wito l„  poslgasss 2 .2 6

N ow e p o d w ó jn ie  c z y s z c z o n e  p ie r z e
z  C zech . Wysyłamy bez kosztów do każdej stacyi za zaliczką lub po- 
pizednlem nadesłaniem kwoty w nadzwyczaj użytecznym, nowem opako­
waniu (to za darmo), uczciwy, dobry towar, darte i niedarte według ży- 
czynia; 10 funtów szare,o, puszystego pierza poduszkowego K.9.2>, 10. -  

12.— do K. 14,—. 10 funtów lepszGgo, białego gęs ego pierza
K. 16.—, 1H.—, 20.—, 1-4.—, 30.— do 40 Kor. 10 funtów dartego 

P półpuchowego w najlep-zych ga unkach K. 20.—, 21.—, 30.—, 
40.— do 52 Kor. 1 funt puehn szarego K. 3.40 do K. 4.—. 1 
funt puchu białego K. 4.—, 5.— do K. 6.— 1 funt najpiękuiej-
szego puchu (z piersi) najlepszego gatunku K  7.— do K. 8'- 

Golowe łóżka: 1 pierzyna i 2 poduszki w wielkich czerwony. ,   czerwonych wsypach
od K. 14.—, 16.—-, 18.—. 20.— do 80 K. Przesyłki poniżej 10 funtów bę­
dą dostarczane franko tylko przy zamawianiu pnehu. Jak najskrupula­
tniejsza obsługa zagwarantowana : A. F leiscn l A Syn przedtem An­
toni F leisch l, skład pi»rza Neuern Nr. 79 (Czechy) Wymiana lub z 
zwrot za opłatą porta dozwolona. Cenniki grat. Wzory za nadesłaniem 
40 halerzy w markach. “ 227 64

d o  w s z y s t k i o h  g a z e t
załatwia najlepiej i najtaniej

Ekspedycya anonsów
W. NIMH1HA

K r a k ó w , u l. P ę d z ic h ó w  I. 23.
W ykaz g >zet dla p. p. inserentów gratis i franco.

---------- -5KS&------------
Kto so b if  zdaje sprawę z tego, czem  dzisiaj w świę­
cie jest umiejętna reklama, ten nie zaniedba okazyi 
inserowani i swoich towarów zwłaszcza w porze obecnej. 
W szelkich wyjaśnień udziela EKSPEDTDYA NIMHINA.

„FbORflu

Kraków  ul. Podwale 1. 13. 
Panienki zamiejscowe znajdą umie­

szczenie. 2060 8

Leczi
Przy zakładzie dentystycznym

SŁ Syropa
vo otwartą

dentystyczna
została nowo otwartą

d moim osobistym kierunkiem
K r a k ó w , ! P ? a C  W. Ś w ię ty c h  I. 10 I. p .

godzmy urdynacyjne op g. 8— 10 i 2— 4. 2267 1

Północno Niem. Lloyd
w Bremie,

(Norddeu.tsch.er L loyd)  
G e n e ra ln a  A g e n tu ra  d la  G a lic j i

w e  Lwowie, u l .  Gródecka 96.

toi/WMU z przepysz. prec\zyjnym werk.'kot- 
Tf wiernym, podwójnie kry ty, 3 bardzo

Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.

' H) S T A N Ó W  ZJEDN OCZONYCH A M E R Y K I :  
(Nowego Jorko, Baltimore, G alreston) Hrazylji, A rgenty­

ny (Buenos Aires), Aostralji, Japonji etc.
1 3 ą r  Biletjf kolejowe b każdej itecji Północnej f ln o jk i .

■‘zelkich  wyjaśnień w sprawa< h podróży, udziela i bilety
Rprzed^je:

Oe&er&laa Agentura Połn. Eiem. Łloydn
w e L w o w ie , ul. Gródecka 03.

Koresi). w język r-h: polskim , ruskim, niemieckim.

n a n n ^ Q

Wielki krach!
Vowv .Krs i Loiidyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 
fabryka wyrobów srebrnych widziała się zmuszoną wysprzedać 

ały swój zapas za rnalem tvlko wynagrodzeniem za pracę. Je 
trm upełnomocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każde 

mu za zwrotem 6 zł 90 ct. następujące przedmioty:
6 sztuk nożów stół- wych z pra«>dz, angielską klinga 

.6  widelców z jednego kawałka ameryk. pat. srebra 
|,6 łyżek z i meryk. patem, srebra 
3 2 łyżeczek z ameryk. patent srebra 
1 chochla z ameryk. patent, srebra
1 chochelka z ameryk. patent, srebra 
6 angiel. spodków \ietoiia
2 wspaniałe świeczniki 
1 sitko
1 rozsypywacz cukru 

42 przedmi; ty tylko za zł. 6.90
Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie 

można je mieć za tę niską cenę zł. 6,90. Amerykańskie paten­
towane srebro jest ń& wskroś białym metalem, który barwę sre­
bra 25 lat pod gwerancyą zachowuje. Najlepszym dowodom. z< 
to ogłoszenie nie jest żaduem osiukaństwe n, zobowiązuję sh 
jiinii-jszem publicznie zwrócić każdemu p eniądze bez nudności] 
komu towar się nie podoba Niechaj więc nikt nie opuści spd 
sobności nabycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej 
nadaje się na
p o d a r k i w e s e ln e  i o k o lic z n o ś c io w e

jak niemniej dla każd go domostwa.
Dostoć można tylko pod adresem :jjostsc można tynto pod adresem :

A. Hirschberg
Dom eksportowy ameryk. patentowych towarów srebrnych. I

W ied eń , II. R e m b r a n d s t r a s s e  I9|G|
Wysyłka na prowincyę za gotówkę lub za zaliczką. r  r. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. '* ^

Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia *  p i  
prawdziwość. -

Wyciąg z pism nznunia: ^  , £ >
Z nadesłanego towara bardzo jestem zadowolona. Kry-

stonopol, Galtcya. Siostra Joanna, przeł. Towarz. N. P. Maryi
K ra k ó w , 21 maja 1899. Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem 

niej tak zadowoloną, że posyłam dalsze zamówienie. Księżna Amali
Czertwertyńska.

Trzy razy już sprowadzałem od Pana garnitury po 42 K. i byłol 
każdym razem zupełnie zadowolony, proszę mi zatem i tym przysłać jesl 
cze jeden garnitur. Jerzy hr. Dunin Borkowski, c. i k. sz&mbeltl 
Zakopaue 12. 2. 19c6. 2254J

Iłowo otworzony sfcUd i fabryt 
instrumentów muzycznych 

Antoni B ran e

fi i «  DfjCSśl

w Krakowie ul. Sławkowska 24
W ielki wybór własnego wyrobu m strj 
m entów dętych m etalowych i dętych j 
drzewa. Skład wszelkich gatunki 
harmonij, instr. sm yczkow ych, bębnó| 

cytr, i przyborów  muzycznych. 
W ybór strun krajowych * ^nic 
aych. W ykonyw a się tanio i w zoro1] 
wszelkie reparatury w zakres ten wet 

dzące.

Stanisław M iś
krawiec

w Krakowie, przy nlicy BracKlej 1.6 (parte
poleca na seaon

MKostyumy spacerowo
Żakiety, paletoty, saki w ie r z c h y  n a  fu t r a ,  peleryny d; 

skie i męskie (specyalne z welouru) i t. d.

Its
to  1

2191
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Ogłoszenie licytacyi
ta ia  12 lis to p a d a  I9D6 r .  i dns n a s tę p n y c h .

iyreKcya fasy Oszczędności a  Krafawa
podaje do publicznej wiadom ości, iż w  tutejszym

:a k ła d z ie  p o ż y c z k o w y m
n a  z a s ta w y  ru c h o m e

*

w złocic, srebrze, i drogich Utnieniach
m ianowicie: Nr. 23 9 8 i. Nr. 218  8, Nr. i 5 521 z roku 1201 

raz Nr. 374 Nr. 5 7 9, Nr. 10.523 i Nr. 11.313 z r. 19 5 i od 
r. 11.101 do Nr. 35.uy6 z r. 1005 tj. do dnia 31 październi- 
a 1903 r. włącznie, tudzież ubrania, bielizna, dywany, ma- 
yny do szycia rowery, broń myśliwska, aparaty fotogra- 
czne, obrazy i książki. Nr. 13 911 i Nr. 18.074 z r. 19 5 i od 

231F9 do Nr. 27.681 z r. Ie05 oraz od Nr. 1 do Nr. 
679 z r. 1976 tj. do dnia 10 kwietnia 1906 r. włącznie za- 
awione, a dotąd nie wykupione ani prolongowano, stosownie 

§ 22 .statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającem u w 
rodzw publicznej licytacyi, która odbędzie się dnia 12 listo- 
ada 19 '6 r. i dni następnych o godz. Ok, przed południem .
przy ulicy Szpitalnej L. 15«

vzvwa się zatem strony interesowane, aby w e własnym in- 
resie przed terminem licytacyi do dnia 10 listopada 1966 

włącznie pospieszyły z w ykupnem  lub prolongowaniem  
swoich zastawów. 2791 3

K A K I  A I )  P O G R Z E B O W Y

J O Z E F 7  ^ T C W I I T S Z Z E J
K ra k ó w , u lica  M ik o łą lsk n  i-ł, tek  3 4 8

posiada na składzie wielki wybór trum ien metalowych, dębo­
wych, tapetowanych i z miękkiego drzewa — oraz w ieńców  sztu­

cznych, metalowych i szarf.
Zakład zaopatrzony jest w now e w span iałe dekoracye, wy­
syła służbę do pogrzebów, w Dogatych liberyach stylowych, urzą­
dza pogrzeby od najwykwintniejszymi do najskromniejszych ze znaną 
sumiennością i punktualnością, czyniąc wszelkie możliwe ustępstwa. 
Podejmuje się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do 
wszystkich państw Europy. — Posiada do dySpozycyi groby mu- 

rowane, pomniki, krzyże etc- 1622 44

la jesienny sezoiil
poleca  się

n w s a  Bcraenslja chemiczna hrbiam ia i pralnia

X. T sch om ra
syści i fa rbu je : m ęską —  dam ską i dziecinną garderobę 
W u tą  lub w całości —  także materye na m eble —  aksa- 
it koronki i t. d. Najdokładniejsze i szybkie wykonanie

ł a s i ł  Z i e m s H i

w Krakowie «!• • M *rM  £ • 71. p.
nządkuje stosunki m ajątkowe, reguluje hipoteki posiadło- 
i ziem skicli, pośredniczy w kupnie i sprzedaży majątków 
jm skich, wyrabia pożyczki hipoteczne, ułatwia w łościanom  
ibycie ziemi pod najprzystępniejszemi warunkami, pośre- 
liczy w tworzeniu w łości rentow ych, przeprowadza parcelacye.

rz y jm u je  w k ła d k i o s z c z ę d n o ś c i p o c z ą -  
s z y  od  1.000 k o ro n  w y ż e j z a  4  i p ó ł  p r c .  

o p ro c e n to w a n ie m . 1973 2 18

najwyższego polcccaia Jego g. i H- AposłojsijUj fllo jc i.

[XV. C. L  Loterya państwowa
n a dobroczynne cele w ojskow e.

jedyna w Austryi prawnie dozwolona obei- lO IC r, 3 PtC fffZtlĆ l, mnje w y g r a n y c h  w g o t ó w c e
n a ogólna c y f r ą  5 13 .880  l i i r o n .

Główira wygrana Koron w go-
wynosi: f c U U i l U U  towce>

ągnienie nastąpi nieodwołalnie 20-go grudnia 1906 roku. 
L o s  k o s z tu je  4  k o r o n y .

sy są do nabycia w oddziale loteryj państw. Wien III., Vordere Zoll 
itstr. 7, w kolekturach lo ley jnych , trafikach, w urzęd. podatk. telegr. 
olejowych w kantorach wymiany itd. Listy ciągnień dla nabywców 

gratis. Losy przysyła się na żądanie bez opłaty porta.
5 16 Dyrekcya c . k. Loteryi (Oddział Loteryj państv ),

Pierw szy G alicy jsk i Zoologiczay  Z a k ła d  Ornis założony  
w rok u  1 8 9 7  w K ra k o w ie .

Odznaczony kilkoma najwyiszemi nagrodam- na wystawach świa­
towych — Srebrny medal c. k. ministerstwa rolnictwa, złoty medal zwią­
zku ausnyackich kupcó w«wierząt i preparaterów w Wiedniu. — W ła ść . 
yiusłotek, dostawca c. k. urzędników państw. Sklep. Kraków Ul. Sław- 

owska 16, naprzeciw „Grand hotelu1*. Hodowla: Półwsie Zwierzyniec
W illa Wisła. Menażerya w Parku krakowskim 
dla P. T, Publ. otwarta, zawiera więcej jak 
100 pięknych okazów wszelkich zwierząt. — 
Największy i jedyny zakład tego rodzaju w 
całym  kraju. — 20-to letnia fachowość naby­
ta w kraju i po ca ej Europie. Cenniki za na­
desłaniem 5 li. marki. Poleca swoją hodowlę 
i realna sprzedaż różnych rasowych psów od 
naj mniejszych karzełków do największych Ol- 
brz ymów. Młode Bernharby od 25 złr,. Z pta- 
ct wa różne czysto rasowe kury, gołębie arner. 

; in dyki, kaczki peking, emdeńskie gęsi, łabę­
dzie, pawie, bażanty itd. od tych wszystkich jaja do wylęgu. P ‘hacze 
do polowania. Zawsze kilka sec par kolibrów zagranicznych ptaków ma­
łych  i duży oh papug na składzie. Pra ydziwe harc. kanarki od 6 złr 
Angora k>ty, oswojone małpki, złoto i ozdobne rybki od 14 ct. Prakty­
czne klatki i akwur.a. Nujlep»za żywność dla ptaków, papug, ryb itd. 
— W y p y c h u  t a n i o  p t a k i  l  z n i w z e i a  — Sprzedaż żywej zwie­
rzyny. B itczn ość! Ostrzegam przed tichemi nie fachowemi w kraju 
istniejącctni sp.ze lawcami ptaków i psów którzy z moją rzetelną firmąnie 
mają nic wspólnego i w prawdaie także żadnych ząkładów tego rodzaju

nie posiadają.

Każde naśladownictwo i przedruk będą karane

Jedynie prawdziwym je s t  b a l jS t n  T i l i c r r y ’ cgO
tylko z zielonym zoakiem ,Zakonnica11. Prawnie ochro­
niony. Zdawna znany, nieprześcigniony przeciw zabu­
rzeń ort w trawieniu, kurczom żołądka, kolkom, kata­
rowi, bolom piersi, influenzie i t. p. Cena 12 małych 
lub fi podnópiych flaszek lub 1 specyal. flaszka z pa­
tentowanym zamknięciem K . 5. -  franco.— Thierry‘ego 
maść bobkowa powszechnie znana non plus ultra prze­
ciw S'arym łanom, zapaleniom, zranieniom, abstesom 
i wrzodom wszelkiego rodzaju. Cena 2 słoiki K. 3.60 
franco wysyła ty>ko za nadesłaniem pieniędzy lub za­
liczką A p t .  A .T liicrry  i n  P regrada bei Ronitsch 

Sauerbrunn, — Broszury z tysiącz, o r /g . Ustami dziękczynnymi gratis i 
franco. — Do nuoycia we wszystkich lepszych aptekach i drogueryach.

•zymanie zdrów, żołądka
spoczywa głównie w utrzymaniu, poprawieniu, regulowaniu 
oraz usuwaniu uciążliwego zatwardzenia stolca. \V tym celu 
używać należy najwłaściwszego znanego środka, B a l s a m u  
żołądkowego dra Rose, który wszelkie następstwa nieregularno 
ści, zaziębień, zatwardzeń, jak n. p. palenie w piersiach, wzdę­
cie, nadmierne tworzenie stę kwasów, kurcze, uśmierza i usu­
wa. urodek ten sporządzony jest z wybieranyeh najlepszych 
ziół leczniczych, wzmacniających apttyt, trawie- 
niei lekko ro valuiający, że do pielęgnacji wła- 
ściwejżołądka z najlepszym skutkiem służyć możo

^ ^ b flę łf1 ~ ft' I pi Wszys Ł£e części opakowania noszą 
I^ ^ PUollóOZ.ulllD iprawnie depoi -waną markę ochronną.

Skład główny: Apteka

B .  F R f l C j l l E R T i  c. k. Dostawca Dworu
„pod Czarnym 0rłem‘* PRACA Mała Strona 203

róg ulicy Neruda. 2054 1 15
  W YSYŁKA CODZIENNIE. = 7 =

Pocztą za nadesłaniem kor. 1 50 mała flaszka, kor. 2*80 duża 
flaszka, kor. 4*70 — 2 wielkie ti. kor. 8 — 4 wielkie fl., kor. 
22 — 14 wielkich fl. do wszystkich stacyi monarchji austro 

węgierskich franco. Składy w aptekach Austro-Węgier.
W Krakowii w znaczn. aptekach w cenie I wielka fl. 2 k., mała I k.

Proszę żądać najnowszy cennik i spis płyt najnowszych zdjęć
darmo i opłatnie

Pierwszą Rrajounj Skład
Gramofonów i Fonografów

liurtowny i częściow y

KraJjtfw, n(. Grodzica 1 . 71.
N ajw iększy sk ład  G ram ofonów , 
Fonografów  i w alców  najnow ­

szych zdjęć.
(z t fc i  sljładow c zawsze na składzie. 

Xeparacye wykonuje się d o k ła d n ie j szybljo.
N ajn ow szy  G ram ofon  „  fo n ą rm “  

z tubą kw iatow ą w raz z lO p ły ta m i. 
i t S z ł r .

G ram ofony i F on ografy  najnow . kon stru l ;rji od k or. 12 do 300

Najmilsza zabawka dla dzieci!

." łj f  w  s p o k o ju
wybrać można najstosowniejszą

zażądajcie już teraz kartą koresp. 
od F. A d . R i c h t e r a  & C i e .  
kroi. dostaw cy kameralnego w 'Wie­
dniu I. Operngasse 16, przysłania 

franko now ego cennika

B  Kotwicznych sfrzyneH budowlanych
i innych pouczających zabawek

za\vi»r jacego wiele rycin i objaśniającego zawartość każdej 
sl-rzvu-i oraz pomysłowe uzupełnieniu, przez które 
kużd7i4skrzynkai budowlana może być według ulanu 

powiększona. 2304 2

RESTAURACJA
Starego Teatru

KratCtfw, Jagiettoii;l{a 2.
(narożn. PI. Szczepańskiego) 
otwartą została w salach ozdo­
bionych i urządzonych przez 
Tow. Polska Sztuka stosowana
Znakomita pierwszorzę­

dna kuuhnia 
C e n y  p rz y s tę p n e

Sale i gabinety których pię­
kność uznała cała prasa pol­
ska, nadają śię na zebrania  
tow arzyskie uczty zjazdo­
we koleżeńskie, weselne 
i t. d. Piwnica zaopatrzona 
w najlepsze wina wszelkiego 

gatunku.

A. S a u a r
Dzierżawca restauracyi Stare­
go Teatru i Schroniska przy 

Morskim Oku. 2287 o

Proszę żądać
gratis i franco

mego bogato illustro- 
wanego polskiego 

cennika z przeszło 
1000 odbitkami zegar­
ków, wyrobów sre­

brnych i złotych.

um mm
pierwsza

Fabryk a zegarków 
TV B r u e \  Nr. 948

(Czechy).
Prawdziwy niklowy kotw. remont, 
wraz z łańcuszk. K. 4. —, 3 zeg ar­
ki K. 11.50. Tenże z podwójną ko­
pertą K. 680. Niklowy budzik 
K. 2.90, 3 sztuki 8.— , w nocy z 
świecącą tarczą K. 3.30, 3 sztuki 
K. 9.—. Nie ma ryzyka! Dowolua 
wymiana, lub zwrot pieniędzy.

Szanowna ?. T. putticztioSci!
ms~ X  A  Ź  H  Y  “ W
ch cący  nabyć prawdziwe

Korczyńskie wyroby tHacHie
upraszam zwrócić się z zaufaniem do

T k a ln i  P łó c ie n

J d z e fa  jd r a s z a
»pod opieką Najsw, Rodziny«

w  Korczynie, oboK Krosna
(Galicja)

Próbki na żądanie gratis i franko. 
Ufam. że kto raz u mnie nabę­

dzie wyroby tkackie, pozostanie 
stałym odbiorcą. 2320—3

Zarząd pasiclfi A  K raiń*  
skiego

w Jezierzanacli ad Borszczów 
wysyła w pięciokilowych blaęzan- 
kach wszystko opłatnie prawdziwy 
miód lipcowy w ceDie 6 kor. 50 hal., 
a wyborny miód lipowy w ceni* 
7 kor. Wysyła również miody pitne 
o szczególmone na kilku wysta­
wach a to, stołowy, kasztelański, 
królewski i miody pitne owocowe 
jak Eorówczak, Maliniak, Derniak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak, itd. 
o pięciokilowych blaszankach wszyst­
ko opla nie w cenach od 6 kor. 
40 kal. do kor. 80 lial. Cenniki na 
życzenie franko. 2326 20

Realności i parcele
do  s p r z e d a n ia

w Podgórzu:
przy ul. Krzemionki 1. 16 dom  !■ 
piętrow y z suterenam- za 2b,000 
kor., dług Kasy Oszczędn. 10.()00 k.

w Dębnikach:
przy ul. Ogrodowej 1. 111 dom  !• 
piętrow y z ogródkiem, za 22.000 k.

w Krakowie
2 p arce le  narożne, południowe, 
przy ul. Miodowej o powierzchni 
3C0 i 260 sążni kwadr. Wiadomość: 
ul. Batorego 20, parter. 2393

Za mąż
pragnie w yjść samotna m łoda 
panienka, 22 lat, z majątkiem 
40.000 Mk. za człowieka z cha­
rakterem, do 35 lat. Tylko 
dla poważnych reflektantów. 
Bliższe wyjaśnienia pod ,,IIar- 
m onie“ Berlin, Postamt, Lich- 
tenbergerstr. (Anonimy wyłą­
czają się. ' 2347 5
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Największy wybór! Dużo nowości!
Na d r z e w k o !

liek oracye kom pletne do ubrania całego drzew­
ka od 2 koron do 12 koron.

D ekoracye i ozdoby z „Lamety'4 (włos aniołów) 
szkła, papieru, waty i żelatyny.

S zklan e perły, kule, trąbki, dzwonki i sople 
lodowe. — G irlan dy złote, srebrne i kolorowe.

A n iołki i lam piony na drzewko. — Szopki — 
sta jen k i.

F ozłd fk ę  złotą i srebrną, dyamentynę i śnic0 
błyszczący. — Ł iclitarzyk i ozdobne i, zwykłe.

P rzyrządy do zaświecania i do gaszenia. Świeczki.
woskowe i stearynowe, kolor., g ła lk iei karbowane. 

Stoczk i. Nowość: Św ieczki elektryczne.

J a k o  p o d a re k !
Nowość? CyrH jtowpty pntnpty.
M ydła  i perfnm y w eleganckich kasetkach po 

r o z m a i t y c h  cen H ch .
P erfum y, wodę k o loń sk ą , pudry i m y d ła

irancuskie. angielskie i krajowe. Wszelkie inne pizy- 
bory toaletowe. -  Nowość: M ydła amerykańskie. 

Aparaty i preparaty do upiększenia twarzy 
rąk.

Szach y, szachow nice, dom ina i różne gry
towarzyskie.

Itom pletoe k asetk i z przyborami do robót pi
loczkowych ' snycerskich.

N a g w ia zd k ę !
K otw iczne skrzynk i budowlane i zabawki 

do układania (łamigłówki) z fabr. F. A. Richtera i Sp. 
Z abaw k i i la lk i gum ow e dla dzieci.
P iłk i gumowe salonowe.—Przyrządy ginuasty- 

czne pokojowe. T en nisy pokojowe* „Ping-Pons*. 
Siłom ierze „The Whitely*.
A paraty  „Ideał* Family Gymnastics.
F arby artystyczne, przyrządy i kompletne 

k a le tk i do malowania olejnego, akwareią, na 
terakocii, drzewie i do napryskiwauia. 

P rzedm ioty z drzewa i terakoty do malowania. 
Aparaty z igłą platynową do wypalania na drze­

wie i odnośne wzorki. Łyżwy śniegowe „Ski“ .

polecają po cenach ’ REIM i SPÓŁKA Krakom, Spek 37, binia 11-5.
-mmmmmm** -  m m l  h m i i i -  n U I  A  D A T Y  n Y l C M M I P  1l ( V C V l > t f l  B A n W A U ł E -CENNIKI DARIWO i OPŁATNIE. DWA RAZY DZIENNIE WYSYŁKI POCZTOWE.

v^?&^wssasmesmmwaimBmB

Kalesony
krojem reformowanym

Dla Każdej z ?au  na obecną porę niczW - 
due —  są w Każdej w idljoSci ta  s ia d z ie .

S k ła d  b ie liz n y   ̂ 22952°
M. Bayer & Spółka,

Kraków, Sukiennice.

Jfaj hsiy  Krajowy sKład nlepszo- |  
nycb Singcra maszyn do szycia ■

pod firma

R. PAWŁOWSKI
K ra k ó w , RyneJt 18,

prosperująca ze znaną rzetelnością, od 
roku 1868, poleca swoje światowej sła­
wy fabrykaty wszelkich najnowszych 

konstrukcyi. które:
1) nadają się znakomicie tak użytku do­
bow ego, jak i dla celów przemysłowych, 
2) są wyrobione z wypróbowanej dobro-

bez ż a d n e j z a p ła ty
otrzyma ka- 
;żdy na gwia­
zdkę budzik 

kolejowy 
świecący w 

■ńocy, lab 
Rosskopf 

wartości K
> wraz z pię 
cnym kaieu- 
iarz. ścien­

nym z Koszyozfciem kto do lb  gru-
ci mŁteryałów, wykończone z nadwycztjna dokładnością,
3) szyją prędko, lekko i cicho,
41 haftom znakomicie,
5) są tańsze aniżeli wszystkie innne bezwartościowe fabrykaty.

-j* P o ś l c i e  50 centów -|‘
w znaczkach poczt. Otrzymacie 3 doskonale hygieniczue wzory, 6 wzorów 
90 ct., 12 wzorów zł. 1.70, 25 wzorów zl. 3.50 wraz z najnowszym ilustro­
wanym cennikiem i sposobem użycia franc. i ameryk. artykułów gumo­
wych od 45 ct. tuzin wzwyż. Skład » szelkich osobliwości, wielu nowości 
sporządzanie każdego artykułu gumowego. Najtańsze i dyskret. źródło za­

kupu tylko na listowne zamówienia. Dyskretna wvsyłka. 1818 0 
ZZ. A U E R  Skład fabryczny towarów gumowych

Wien IX/2, Nussdorferstrasse 3—23.

t t INFJRIVŁ,TOR“ uniwersalny Organ  
inform acyjny  

czyli w ydaw nictw o praktycznych w ykazów ,
JSiraków, al "Wiślna 1. 3. ‘2H8 3

informuje każdego, kto co3 poszukuje, czegoś lub kogoś po­
trzebuje, chce kupić lub sprzedać i t. p.
Wykazy wychodzą 1., 10. i 20. każdego miesiąca i są do nabycia po 40 bal, 

Prenumerata wynosi: rocznie 12 kor., półioeznie k. 6, kwartalnie k. 3.

I
Bezpłatne kursa nauki haftów.— Obszerne cen­
niki wraz z historyą maszyn do szycia dar­

mo i opłatnie.

dina zamówi towarów na 30 koron, 
Zadajcie zatem natychmiast mego 
cennika zawiert jącego 2000 rycia 

gratis i opłatnie.

Max Bsiinel
U h rm acher

l i n  IV jMargaretbeustr. 2 7 .
Telefon 3525 219 13

K re d y t osobisty dla ITrzę
■  ■ ■ ■ ■  d n i k ó w ,  Oficerów, NauczycieliPolski cennik na r. 1906 s^is&^ssi^us;

z przeszło 1000 illustr. wysyła na żądanie każdemu gratis i 
franko pierwsza fabrvka zegarków 2129 iO

H A  ANS K O N R A D  w BRUX (Czechy) Nr. 459.
Zegarek niklowy remontoir K. 3. — System Boskopf Pa-1 
tent K. 4 .— System Roskopf czarny;stalowy rem.,|K. 4. o ry - ' 
ginalny szwajcarski System — Roskopf Patent K. 5.—-j 
Pozłacany remontoir z werkiem „Luna* K. 7.50 h. — Sre-, 
brny remontoir zaopatrzony pieczęcią c. k. urzędu probier-1 
cz^go K. 7.60 podwójnie kryty K. 11.50. — Srebrny opance- ' 
rzony z prężyną 15 gr. ważącą K. 2 40. — Ruski T u ła ! 
remontoir z werkiem „Luna* K. 9.50. — Zegarek z kuknł-1 
ką K. 8.50. — Budzik K. 2 90 z cyferblatem świecącym w ; 
nocy K. 3.30, kuchenny K. 3. — Do każdego zegarka 3-le- 
tnia sumień, i pisem. gwar. Zadn ryzyko ! Zamiana dozwo- 

łona, albo pieniądze z powrotem. Proszę zażądać polski cennik zegarków.

dników udzielają na przystępnych 
warunkach także ne dłngoletnh 
spłaty pożyczek osobistych. Agenc- 
wykluczeni. — Adresów Towa­
rzystw udziela się bezpłatnie Z e n -  
i t r a l l e i t u n g  des  B e a m t e n  
Ver e i nes ,  Wi en ,  W i p p l i r g e  
s t r a s s e  25. 2223 5

2421SKlep naftowy
jest zaraz z powodu stosunków fa 
milijnych do sprzedania. Dochóc 
■etto do 3u0 kor. miesięcznie. Wia 
domość ul. Staszyca 8 w sklepie

IlQ]tQE)szem bo bszposredniem źródłem jest

M a p z y n  p i e r w s z e j  k r a j .  f a b r y k i

2429 1

wyrobów platerowanych broizowych i srebrnych
NI. JARR1  w Krakowie

tylko od strony pomnika A. Mickiewicza obok cukierni w Sukiennicach L. 2

Jto pod ali ślubne »a gwiazd^!
Mugazyn bogato zaopatrzony w piękne i trwał 3 

wyroby własne w stylach zakopiańskich, secesyi i in­
nych. sprzedaje po cenach prawdziwie fabrycznych. Naj­
praktyczniejsze, najodpowiedniejsze na podarki przed­
mioty do użytku domowego jak:

Serwisy do kawy, herbaty i czekolady, Kandela­
bry, Nożyki do owoców i ciast, Lustra i garuitury toa- 
letewe, Samowary, Maselniczki, Cjkieruiczki, Podstaw­
ki na kwiaty, Bileterki, Etażery, Serwisy do wódek, 
Pudełka na biżnterye, Kompotyerki, Serwisy do pale­
nia i t. d. Kompletne kaiety z nakryciem stołowem w 
stylu zakopiańskim i innych.

N o w o ś ć ! N o w o ś ć !

„ J U T  AM
Samowary spirytusowe gazowe najpraKtyezuiej- 

;z e  w świecie.
Nie kopcą, nie wydają żadnego swądu, ani po­

piołu. Obsługa nader łatwa, gdyż można je w kilku 
sekundach nastawić w pokoju lub salonie. Zagotowują 
wodę na 16 szklanek herbaty w 15 minutach, zużywa­
jąc za 3 hal. spirytusu. Wyrabia i przerabia ze zwy­
kłych samowarów wyłącznie fabryka

M . J a r r y  w  K ra k o w ie ,

Artykuły kościelne.
Lichtarze, Kielichy, Puszki na komunikanty, Ihanj 

py, Krzyże, Rolikwh rze, Mons.rancye, Żyrandole, Swie 
czniki, Ampułki, Lawatarze, Trybuiarze, Kadzielnice 
Pastorały i t. d Fabryka konnje na zamówienii 
podług rysunków i projektów Tablice pamiątkowe 
Hiusty, Pomn.ki i wszelkie przed nń*ty kościelne, jal 
świeczniki, Tabernakulum, ozdoby do ołtarzy i t. d. 
bronzu, chińskiego srebra lub z prawdziwego srebri 
i złota.

Przyjmuje również zniszczone wyroby do repara 
cyi, pc.srebrzenia, złocenia w ogniu lub galwanicznie 
niklowania 1 bronzowania. Wypożycsa nakrycia stolo 
we „sztucce* na większe zebra da, wesoła i t. p. Pro 
szek do czyszczenia srebra i słota.

C e n n ik i na  ż ą d a n ie  d a rm o  i f r a n k o .

W ydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni Bum »•  —  .W drukarni „Gicsa N*roCjł l  w  ^mLowie pod zarrądem Stanisława TomaszowaNkge.
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